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K O N S T Y T U C J A P O L S K A 
jest oparta na żadnych obcych wzorach—Projekt stworzenia 

„elity"—ostatecznie zaniechany 
wybierany bądiie Prezydent Rzeczypospo

l itej*—Jedna trzecia sanatorów z nominacji 

:,N0 A 

He 
Warszawa, 11 grudnia. 

Dziś od rana na posiedzeniu ko-
^ ' konstytucyjnej Senatu pod prze
je l c ' W e m s c n , Targowskiego (BB) 

'uzialc licznych senatorów z mar-
%! Raczkiewiczem, l icznych po-
M , szeregu rzeczoznawców z dzie-

4WP r a wa konstytucyjnego prof. Sta-
% i ' m M a k o w s k i m na czele — roz-

J ^ si<J obrady nad projektem nowej 
1 2fc uchwalonej przez Sejm w 
j 6 stycznia r. b. 

(M*6^ Przystąpieniem dp porządku 
ik *abrał glos senator Woźnick i (KI. 

' ; J \ JF' 1 oświadczając, że w dniu 26 
l , a r. b. Sejm przyjął projekt nowej 

konstytucyjnej w sposób nieior-
- postawił wniosek o odrzucenie 

opatrywania przesłanego Scnato-
fektu ustawy konstytucvjnej i za-

^ l e n i e o tej uchwale Prezydenta 
\ i marszałka Sejmu dr. Śwltal-
V ' Bez dyskusji większością glosóv/ 
ftyjj^w BB odrzucono ten wniosek 

. 4 
%3I« 

Projekt uchwalony przez Sejm prze
widuje, że do pierwszego po uchwaleniu 
nowej konstytucji Senatu prawo wybór 
cze będą mieli ty lko obywatele odzna
czeni orderami V i r tu t i Mi l i tar ł i Krzyża 
mi Niepodległości. W swoim czasie pułk. 
Sławek z całą szczerością wyznał opinji 
publicznej, że 

od projektu tego obóz 
państwowy ustępuje, 

a wobec tego Senat wedle obecnie przez 
sen. Rostworowskiego zaproponowanej 
kodyf ikacj i składać się będzie z senato
rów powoływanych w jednej trzeciej 
przez Prezydenta Rzpli tej, a w dwuch 
trzecich wybierany vi drodze powszech 
nych wyborów. 

Kadencja Senatu będzie się rozpoczy 
nać i kończyć jednocześnie z kadencją 
Sejmu i \ rwać będzie 5 lat. 

Ordynacja wyborcza do Senatu okre 
śli liczbę senatorów oraz sposób ich 
powoływania, oznaczając .jednocześnie 
kategorje osób, k tó rym służyć będzie 
prawo wybierania i wybieralności. 

Wszystkie inne przepisy nowej kon
stytucji w brzmieniu uchwalonem przez 
Sejm w dniu 26 stycznia r. b. ma pozo
stawić obecny Senat bez zmian, prze
prowadzając jedynie liczne poprawki na. 
tury stylistycznej i formalnej. 

Z pośród poprawek głębiej sięgają
cych w zasady nowego ustroju państwo
wego należy wspomnieć o wprowadze
niu 

prawa veta dla Prezydenta Rzeczypospolite;, 

ta *tict' 
,nd , 0Vj 

km 

y^Piono do obrad merytorycznych 
c ustawą konstytucyjną. 

^ | ° s zabrał sen. Rostworowski IBB) 
\ S \ v ' ą c dwugodzinny referat zasad 
Ni r e * c r a c i e * Y m P° omówieniu 
•«| 0

I e historyczno-naukowym najszer-
\ p * agadnienia prawa konstytucyjne-
v odstawi ł sen. Rostworowski 

L^ady nowel ustawy 
^stytucyjnej polskiej, 

Vf"»iąc. 

Pm 

że unika ona radykalnych 
—i stoi na gruncie dotychczaso-

' ° . r m państwowych i nie zapoży-
? j L e ! t eo log i i ustrojowej z żadnego 
Sjp.a'nych prądów współczesnych 
%V°k ^ ° "s t ro ju przez niektóre 

a europejskie w ostatnich czasach 

vJ^ a ustawa konstytucj i polskiej 
—Urasta z gotowej doktryny mecha-
Sv,.i P.rzeniesionei z zewnątrz, ale doj 

k tóre polega na prawie zwracania przez 
niego sejmowi uchwalonych już ustaw. 
W tym wypadku dopiero po ponownej 
uchwale Sejmu i Senatu przeprowadzo 
nej w ustalonych terminach — ustawa 
taka może stać się prawem. 

Kwestja odpowiedzialności parla
mentarnej rządu jest w nowei ustawie 
konstytucyjnej uregulowana w ten spo
sób, że wniosek o votum nieufności dla 
rządu może być zgłoszony w Sejmie 
ty lko podczas sesji zwyczajnej. 

Prezydent Rzeczypospolitej może, 
jeśli uzna to za właściwe albo odwołać 
rząd, albo rozwiązać Sejm, albo przed 
powzięciem decyzji oddać sprawę pod 
rozpatrzenie Senatu. Dopiero jeżeli Se
nat zatwierdzi votum nieufności dla rzą-> 
du, uchwalone przez Sejm, wówczas 
Prezydent rząd odwołuje, ale może tak
że rozwiązać Sejm i Senat i zarządzić 
nowe wybory. W dziedzinie nietylkalno 
ści poselskiej i senatorskiej wprowadza 
nowa ustawa konstytucyjna poważne o-
graniczenia określając, że poseł i sena
tor nie mpże być pociągnięty do odpo-Nie może być głosowany na tern sa 

Imem posiedzeniu, na którem został zgło jwiedzialności sadowej . t y l ko za swoje 
Iszony i uchwalenie jego nie pociąga za J wystąpienia w Sejmie względnie w Se-
sobą automatycznej dymisji rządu. nacie. 
OOOCXXXXXXXXXJCCC?^XXXXXXX>OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> OOOOOOC 

Komuni i proponuj sisialistom 
urządzanie wspólnych strajków, wieców i demonstracyj 

Ha . a , l a t a m i w świadomości społeczeó 
iego a obecnie ujęta została w 

prawne dające najlepsze ' 
O k X P i sk i ch rozwiązanie 

CMlu r z ą t * o w v nie uważa obecnego 
f C c W y U S * a w y konstytucyjnej za punkt 

y organizacji narodu i pan-
za pewien etap rozwo-

ry 

^ ^ z u j e w sposób po-
»wny problem władzy 

'^oro ^ y w a t e l i do państwa. Sen. 
tóą°)vs«i podkreśla, że z obecnie 
>iJ r 0 l3 C e i ustawy konstytucyjnej z 
V 0 > v e ł B n ° W a "stawa konstytucyjna 
V\! c* ace W s z y s t k i c przepisy l iberalne, 
V6 ,°ści, xJ

J :a.i5adnienia wyznania 1 naro 
Vi a ńn ' ' s t ° t i i e j s ze zmiany przepro-
^ ' ^ ' l i e ^ 8 ! u s t a w a konstytucyjno w 
naic*Vnn« o I c r eś len ia orawa Prezydenta 
* \ P O s P o l i t c j , Rządu, Sejmu 

w 0 t n i e i s z y c h zmian, które ma-
^ i m O W a d z o n e ^ ° " z w a l o n e g o 

V/ jNinlg? P r c j e k t u nowei ustawy kon-

Se-

i m i e n i a referent zmianę 
organizacji Senatu. 

Warszawa, 11 grudnia. 
(B) Se jmowy k lub PPS ot rzymał 

dziś popołudniu oryginalny list. którego 
nadawcą jest klub komunistyczny w 
sejmie. Czteroosobowa frakcja komuni 
styczna sejmowa proponuje mianowicie 
k lubowi socjalistycznemu aby przystą
pi ł do urządzania wspólnych st ra jków 
pnotesiacyjniych, w ieców, zgoomadzeii 
publ icznych, demonstracyj i t. d. a to 
wszystko w imię wa lk i o amnestię dla 
więźniów pol i tycznych. 

Jak słychać z kó ł PPS klub socjall-

s tyczny nie decyduje sle na udzielenie 
komunistom bezpośredniej odpowiedzi 
lecz skieruje sprawę do wyższych władz 
par ty jnych a mianowicie do centralne
go komitetu wykonawczego względnie 
do rady naczelnej. 

W każdym razie w kołach socjalisty
cznych oryginalna propozycja komuni 
styczna po odrzuceniu przez PPS pro
jektowanego sformowania wspólnego 

frontu politycznego w y w o ł a ł a zdumie
nie i t raktowana jest jako manewr po
l i tyczny. 

Budżet Prezydenta Rzeczypospolite! 
Uposażenie Głowy Państwa wynosi 255 tysięcy złotych 

Warszawa, 11 grudnia. ln ie . Wszelkie wyda tk i kancelari i c y w l l -
(B) Komisja budżetowa sejmu roapo- lne l Pana Prezydenta Rzpl l tel zostały w 

częła dziś prace od rozpatrywania bud 
żetu Prezydenta Rzeczypospolitej. Re
ferent poseł dr. Czumia przedstawi ł pre
l iminarz budżetowy Prezydenta Rze
czypospolite wskazując, że osobiste u-
posażenle G ł o w y Państwa wynos i obe
cnie 255,000 zł. Kwota ta pozostała bez 
zmian od ki lku lat po redukcji przepro
wadzonej w roku 19.30 gdyż przedtem 
uposażenie wynosi ło 300,000 zł. rocz-

porównanlu z rokiem ubiegłym zmniej 
szone przeciętnie od 8 do 10 procent.— 
W podobny sposób zmniejszono wyda t 
k i reprezentacyjne i wyda tk i na ut rzy
manie parków i ogrodów jak Łazienek 
w Warszawie, ogrodów w Spale I t. d. 
Zmniejszono również o 8 proc. w y d a t k i 
na środki lokomocji.. 'Dla uży tku Prcz. 
Rzplitej i jego kancelarji cywi lne j i wo j 
skowej etat przewiduje 10 samochodów, 

Nowa ustawa konstytucyjna zawierać 
będzie również 

postanowienia szczegól
ne na wypadek wojny 

Prezydent Rzplitej może w czasie woj
ny wydawać bez upoważnienia izb usta
wodawczych dekrety ustawodawcze ze 
wszystkich dziedzin za wyjątkiem zmia
ny konstytucji, może przedłużać kaden
cje izb parlamentarnych do chwil i za
warcia pokoju, ma prawo wyznaczać w 
czasie wojny swego następcę w razie 
choroby lub śmierci. Następca ten urzę
duje aż do upływu okresu 3 miesięcy 
od chwi l i zawarcia pokoju. Wybór Pre
zydenta Rzplitej odbywać się będzie na 
mocy nowej ustawy konstytucyjnej w 
ten sposób, że Prezydent przed upły
wem swej 7-letniej kadencji wyznaczy 
kandydata na swe stanowisko. 

Jednocześnie zbiera się specjalne 
zgromadzenie elektorów, k tóre składa 
się z marszałka Senatu jako nrzewjdn i -
czącego, marszałka Sejmu jako wice
przewodniczącego, prezesa rady mini
strów, pierwszego prezesa Sądu Najwyż
szego generalnego inspektora sił zbroj
nych, 50 elektorów- wybranych przez 
Sejm' i 25 elektorów wybranych przez 
Senat z p o ś r ó d najgodniejszych obywa
tel i . Zgromadzenie elektorów wybiera 
drugiego kandydata na orezydenta. Je
że l i kandydat ustępującego prezydenta 
i kandyda' 7i; omad^enia elektorów jest 
tą sama c-jobą - - wówczas • , 

zostaje on automatycznie 
prezydentem Rzplitej. | 

Jeżeli kandydat zgromadzenia elekto
rów jert kimś innym anićcii kandydat u-
stepujacego prezydenta — wówczas pre
zydent zostaje wybrany w głosowaniu 
powszethnem wszystkich obywatel i , k tć 
rzy iilccńczyli 24 rok życia. Po referacie 
sen. Rostworowskiego zabrał głf>s w 
sprawie formalnej prezes Klubu Narodo
w e g o senator dr. G l ą i i ń s r i, U'.-Sry 
c'wierd:-ił, że podczas n^hwslaiif* n ; " 
jektu ustawy k:inotytu:yjncj w ? ?jmie 
26 s t \ i zn ia r. b m a i szale r1 . italski 
nie stwierdzi ł jak tego wymaga art. 125 
kcnsiv!ucj i czy na sali jest k jmp le t 
';»l ;,*nk'*w Sejmu w ik«ś i przynajmniej 
pj l••wy ustawowej 1i,zbv rost">«•'• 

D-attgo sen. G'V>!eŚk! stawia wnio
sek, * < ; v Senat -jr*. -•"«* ponownie pro
jekt ^. lawy kon<>vtucyju«.i Sumowi ce
lem ••wierdzen'a, i*.?v p rep i sowe qno-
rum Sejmu znajdowało się na sali w cza 
sie powzięcia uchwały konstytucyjnej. 

Przewodniczący komisji sen. Tar
gowski nie poddał wniosku tego pod 
głosowanie, twierdząc, i e D r z e d f e r j a -
mi letniemi na posiedzeniu komisji kon

stytucyjnej Senatu analogiczny wnio
sek został już odrzucony. Wówczas sen. 
Głąbiński zażądał cofnięcia owej uchwa 
ły orzedwakacyjnej, ale wniosek j ego zo 
stał przez większość komisji senackiej 
odrzucony. 

Na tern posiedzenie zamknięto, po
stanawiając następne odbyć w czwartek' 
d n . 13 b."m, • 
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Lanslng, (Miohigan) 11 grudnia 
Jeden z tutejszych hoteli zniszczony 

został całkowicie przez pożar, k tó ry 
rozszerzył się z olbrzymią szybkością. 
Według dotychczasowych danych, w 
czasie pożaru 

PONIOSŁO ŚMIERĆ 60 OSÓB. 
Panu j * Jednak obawa, że liczba ofiar 
zwiększy się dość znacznie. Pośród o-
llar znajduje się k i lku członków sejmu 
stanowego. Około 30 osób, które odnio
s ły lżejsze i cięższe obrażenia przewie
ziono do szpitala. 

K i lku mieszkańców hotelu nie zważa 
Jac na dotk l iwe zimno, wyskoczy ło z 
okien do przepływającej obok rzeki 
Grand River. Wszystk ie te osoby uto
nęły. 

Londyn , 11 grudnia 
W chwi l i wybuchu pożaru w hotelu 

Kernr. w miejscowości Lanslng w sta-
nio Michigan, luksusowy gmach by ł 
przepełniony. Wśród 200 gości by ło 
wielu członków kongresu, k tórzy przy
by l i na obrady izby ustawodawczej sta
nu Michigan, Dotąd ilość osób, któro po 
niosły śmierć w płomieniach, lub mroź
nych nurtach rzeki Grand, obliczcja na 
60. Drugie ty le jest rannych. Pożar po w 
stał nad ranem, wkrótco po godz. fi, 
gdy jeszcze 
C A Ł Y H O T E L POGRĄŻONY B Y Ł W E 

ŚNIE. 
Og?en szerzył się z niesłychaną szybkoś 
clą. 15 minut po alarmie płomienie znlsz 
czy ły hall wejśc iowy. W 10 minut póź
nie] zawal i ł się dach. 

Nieszczęśni goście hotelowi nie mo-

• Dyplomata sowiecki 
mianowany podsekretarzem 

Ligi Narodów 
GENEWA, 11 grudnia. (PAT) . 

Na poufnem posiedzeniu Rada L ig i 
mianowała dotychczasowego charge 
d'affaire^ ambasady Z. S. R. R. w Pa
ryżu Rosenberga podsekretarzem gene 
ra lnym Lig i Narodów począwszy od 
dnia 1-go stycznia 1935 r. 

PonKunfeife polsko-sowieckie 
w e e\S"o:Tu drxewn 

Warszawa, 11 grudnia. 
(B) Dowiadujemy się. że ostatnio 

odbyło się w Berl inie spotkanie przed-
tawjciej i naczelnej dyrekcj i polskich 
sów państwowych z przedstawieiela-

ni sowieckiego koncernu eksportu drze 
wnego „Eksport les" . Rezultat tego spot
kania zakończy się przedłużeniem za
wartego w ubiegłym roku porozumie
nia drzewnego eksporterów polskich i 
sowieckich. 

Doświadczenie dotychczasowe w y 
kazało, że porozumienie takie przynio
sło be^przcczne korzyśc i dla obu stron 
i skuteczne przeciwdziałanie nadmier
nej obniżce cen na rynkach importo
w y c h drzewa. Należy się l iczyć z prze
dłużeniem porozumienia na czas dłuż
szy. 

F ^ s k ! m i n . handlu 
pr 'r/iva dziś da Warszawy 

Warszawa, 11 grudnia. (PAT) . 
Jak już zapowiadal iśmy w dniu 12 b. 

m. przybędzie do Warszawy rumuński 
minister przemysłu i hajidlu p. Manole-
scii - Strumga, k tó ry przeprowadzi w 
Polsce rokowania w sprawie przysto
powania obecnych układów handlo
w y c h polsko - rumuńskich do nowych 
autonomicznych przepisów. Jakie uka
zały się w Rumunji w dziedzinie handlu 
za? r anicznego. 
• Min . Manolescu - Strunga przybę
dzie do Warszawy dnia 12 b. m. w po
łudnie: nobyt jejro pot rwa 2 dni. Będzie 
on gościem p. ministra. 

pokojach, zwiastujące pożar » J e 

ła ły . i 
Newy Jork, 11 ^ . " t * 

Wśród ofiar katastrofy P0ŻaJ 
r y zniszczył hotel w Lanclng w . $ 

Skakał? 7Wold° Cn^n Zr , P iS ! , ą C e g^x g ' l , a C , h l l . S p ł 0 , , e ł y
 r ó w n i e ż wszystk ie księgi ho-

neła Lła k ra ' P ° k t Ó r e l P ' y " t e l ° w e u s t a , e n t o " a z w i s k 1 " " b y zagł-iir7Ni KTDAłAPv r , ™ , . ^ nlonych osób Jest bardzo trudne. Nara-

TERSKAśm1f£ćV moStŁŜ Sm": 1 , 0 P ° Z 0 8 t a i e t a * , , n n , c « w *akl s p 0 8 Ó b 

n o »i S M I E R C W , P Ł O M I E N I A C H . 1 powstał pożar. W chwi l i , gdy pożar za-
u : a ? w s P a n i a ł y gmach zamłe uważono w ca łym hotelu zgasło śwla-"^^ilL^li3!6

 z R ' i s z c z a , a ponieważ t ło elektryczne, a czerwone świat ła w 

G o e r i n g o k o m u n i z m i e w N i e m c z 

Michigan jest 5 członków s t a n ó w ^ 
by reprezentantów oraz Jeden j 

Areszto warna wśród młodzieży hitlerowskiej. — Rasfści 
hitlerowscy propagują bojkot niearyjczyków 

kie granice. Mówca przyznał . i?JJ$ k iko lwiek sposób Rosji obecnej. 
Sprawa komunizmu w Rosji Jest ro

syjską sprawa wewnętrzna. Niemcom 
zaś wolno zwalczać komunizm w gra
nicach ich państwa. 

Dziś jeszcze żyje w Niemczech sze
reg wyznawców komunizmu, a zwal 
czanie tej idei posiada nadal poważne 
znaczenie. 

' W dalszym ciągu skreśli ł min. Goe
ring rozwój idei komunizmu, przec iw-

.s tawia jąc mu. narodowo - social istycz-
W czanffo" przyjęcia wygłomlł pre- ue aspiracje narodowe. Za walkę z ko-

injer Gcor ing przemówienie na temat ' munlzmem partja narodowo - socjali-
„z łamania komunizmu w Niemczech". | styczna ściągnęła na siebie o o t w a r z e . -

Na wstępie zastrzegł się premjer, żei P rzyzwycza i l i śmy się do tego — mówi ł 
występując nrzecłw komunizmowi nie- ' Goerit ig — jednak ostatnie publikacje, 
ma bynajmniej na myśl i obrażania w ja- dotyczące Ernsta p rzekroczy ły wszel-

Ber l in, 11 grudnia. (PAT). 
W środę wieczorem odbyło się w sa

lonach hotelu Adlon drugie doroczne 
przyjęcie, wydane przez k ierownika u-
rzędu dla spraw zagranicznych part j i 
narodowo - socjalistycznej Roscnber-
ga dla dyplomacj i oraz przedstawiciel i 
prasy zagranicznej. Na przyjęciu obecni 
by l i m. in. feldmarszałek Matfkenzeu, 
gen. von Blombcrg, Reichenau. mini 
ster f inansów Rzeszy v. Crosik-Schwe-
rin, min. ro ln ictwa Darre. 

Posfracli MałoMlsk'—tandySa Maczuga, 
skazany na śmierć przez p o w i e s z e n i e 

L w ó w , 11 grudnia. (PAT), .obrońcy i ostatnim słowie oskarżonego, 
W dwudn iowym procesie groźnego k t ó r y oświadczył , że nie jest winien 

bandytv ftUcziigi po ukończeniu p rze - ; strzelania do księdza Chmurowicza, za
r o d u sadowego z a b r a ł ' K ł o V ^ r W i ! r a W ^ B f f l w y r o l f ^ W s W i e 1 ' we rdyk tu 
Pattek. Prokurator między innemi przy przys ięg łych, k tórzy wszystk iemi g ło-
toczył na dowód grozy, jaką rozsiewał sami potwierdzi l i winę Maczugi. T r j " -
bandyta, że pewien mieszkaniec Prze- bunał skazał Maczugę na kare śmier : l 
worska opuścił na stałe miasto w oba- przez powieszenie. Obrońca zapowie-
•wie przed Maczugą. Po przemówieniu dział kasację. 

z komunizmem, zwłaszcza w n i c r v ) . ^ 
dobie rewolucj i nie mogła być P r° j-o-
dzona w rękawiczkach i wskazał i i * 1 ^ 
nleczność u t rzymywan ia nadal- . v 

w zmniejszonej liczbie obozów 
t racy jnych w Niemczech oraz vy- ^ 
śli ł, że walka Niemiec p r z e c i w -
munizmowi ratuje ca ły świat p i " z e a 

osem. 
Berlin, l l grudnia 

Charakterys tyczny wypadek 

$ Stal 

tena 

& 7 

(?4 

kotu handlowego propagowane^ 0 ' 
koła rasistów niemieckich z a n o t u j 

\ W stycznia ssyi w s i a r z e 
Wojska międzynarodowe wkrótce przybędą 

na teren plebiscytowy 
Genewa, l l stycznia i pewniających zwolnienie silj£.-między-

Rada L ig i odbyła dziś popołudniu, narodowej od wszelkiej odpowiedzial-
ostatnie posiedzenie swej sesji* nadzwy- : uości w związku z wykonywan iem jej 
czajnej. Na porządku dziennym b y ł a . misj i , jak również udzielających samej 
sprawa końcowej rezolucji, dotyczącej komisji rządzącej prawa rekwizyc j i dla 
stworzenia s i ły międzynarodowej dla zakwaterowania, utrzymania i przewo 
utrzymania porządku w Saarze w o k r e j z u si ły międzynarodowej. Po przyjęciu 
sie p leb iscytowym W posiedzeniu wzięl i 
również udział przedstawiciele Holandji 
i Szwecj i . 

Rada postanowiła dalej, że siła mię-

ręzolucji, przewodniczący zakomuniko
wał , że następna sesja Rady miała się 
rozpocząć 21 stycznia, wobec tego jed
nak, że plebiscyt w Saarze wyzt iaczo 

prasa dzisiejsza w Hrldesheim. 
zgromadzeniu organizacyj rzexn i e ^ , 
czych i handlowych odczytano ł Jft 
buny nazwiska dwuch obywa łe" 1 ^, 
scowych, kupujących u nlearylc2*.. $ 
Zastępca k ierownika okręgu ° a , r

l , p l ' 
rodowo - socjalistycznej wys tąp " 
jektent cgłoszanła odpowiednich « c 

nych Ust". 
Ber l in , 11 grudnia. (PAT)- J 

- w t t . ^ f ^ C ^achr jch tęn" donos'; *4 
ciągu ubiegłego tygodnia areszt0" ^1 
w ^ r l l n | e . ! 4 P . , w o ł o w y c h , c z ł o n k i , [ 
g«n f / r i icyj m łod i łeży h i t Ierows* | e ' * ,f 
wśród k tó rych znajdowal i sle oW* 

Hitlerowcy austrlac^ 
prowadzą agitacji 

za w sępieniem 2 Kości'*,, 
Wiedeń, 11 grudnia. (Pfy 

„Reichspost" podaje szczegó ł Ui 
pagandy narodowo - socjalistycznie 
występowaniem z Kościoła katov ą 
go, uprawianej w Salzburgu. A ^ m i 
obchodzą domy i zbierają dek lar a C ' 
różnych osób. M 

Wskutek takiej agitacji w y s W , / 
Kościoła katol ickiego w ostatni" 1

 rj4 
siącu 1,179 osób. Władze w Sa'*? s j * 
ukara ły w drodze admin is t racy i l r 

V P i 

SJcssul 

' :.','> V 

l̂ ialej 

dzynarodowa postawiona będzie do dys j ny jest na 13 stycznia, rada, aby móc 
pozycj i komisj i rządzącej ewentualnie powziąć decyzję w tej 

Komisja rządząca Zagłębia Saary '.1- j sprawie, zbierze się już 11-go stycznia. 
poważniona jest do wydania ustaw, za-

Aresztowanie 2-ch Jugosłowian we FranrJi 
podejrzanych o współudział w zamachu marsylsklm 

Paryż , 11 grudnia • sl z Paryża, że nazwiska dwuch aresz-
„L in t rans lgean t " donosi z Toulonu,j towanych w Toulonie obywate l i Jugo-

że aresztowano tam dwuch podejrzą-1 s łowiańskich, podejrzanych o przyna-
nych Jugosłowian, u k tó rych w wal l - i leżność do organizacji te rorystów chor-
zach znaleziono wyc ink i pism z opisem J wackich brzmią: M i rko Clock i Stulu-
zamachu marsylskiego oraz szereg nie- ' nowicz. Wkró tce po aresztowaniu w y -
czytelnych notatek. Aresztowanych żej wymienionych karczma, w które] 
przekazano władzom śledczym. Przy - j oni zamieszkiwali spaliła się. Władze 
puszczają, iż należą oni do organizacji pol icyjne przypuszczają, że karczma zo 
terorys tów chorwackich. I stała podpalona, celem zniszczenia do-

Bcr l in , 11 grudnia 1 kumentów, obciążających aresztowa-
Niemieckie Biuro Informacyjne dono nych., 

reg osób, które wys tąp i ły z Koś c l 

karę aresztu za niedozwolona 
pol i tyczną. 

to 
fcyjezic 

I[ty 1 

h 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszę -'-i: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni p o w s z e d n i e od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu.' C y utonęły. 

Delegaci przemysłu 
powrficlli z Lontl!vn'J , 
Warszawa* 11 grudnia. f 

1 Dziś powróci l i po ki lkudinio^'* ' ^ 
bycie w Londynie p r z e d s t a w i c i ^ f j f 
skiego przemysłu węglowego. * { i f 
stanowi l i delegacie do rokowań 1- Ą 
zentantami bry ty isk iego górnlct^* ^ 
glowego. Zawar te w Londynie P%c| 
•mienie zostanie nrzed^tawionę

 Dvt,)|*rl 

bydwic delegacie centralnym $ 
ciom węg lowym w celu uzyska 1 1 ' 1 

baty. 

Trzech śłutdł»C7v '«r5« P ' 
'iii* 

l P 

wtonąło w r r K P u 
Boryr . ław, 11 rcri i^^Kiif 

W dniu o rj. ri. kUkti ^«"h&c*".j#J 
su P. W . i W . F. w PftCV'H R o r ? 0 ^ 
s'e jeziorem Drvś\via' l?i do R ° r V j t ) f l 
W odległości półtora k i ^ n n t r a ° ^ (f; 

gu załamał sie lód, sk" tk iom r*e? / 
idące na nrzodzić osoby wpadłV °^ 
dy głebokiei w tern mieiscu nn 
t rów i pomimo natychmiastowe' 1 

jr.*«"n 

i K 
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P A S T I L L E S 

V A L D A 
n a 

K A T A R 
^ sprzedaży w aptekach 

1 sk ładach aptecznych. 

wyroki śmierci 

za organizowanie aktów terorystycznych 

Str. S 

^ Moskwa, 11 grudnia. (PAT) . 
\r Stalingradzie zakończył się wle l -C°-C6s

 Przeciwko oskarżonym o na-
| f J C i a na kolejach 1 w tartakach. Spo-
i J 4 3 oskarżonych 3 skazano na karę 
1|{ r c i . 17-tu na 10-cio letnie wiezie-

Moskwa, 11 grudnia 
W dniu 11 grudnia najwyższy t r ybu 

nał wo jskowy w Mińsku rozpat rywał 
sprawę 12 terorystów - białogwardzis
tów, oskarżonych o organizowanie na 
terytor jum Z. S. R. R. ak tów terorys
tycznych przeciw przedstawicielom 
władzy sowieckiej. 

Zgodnie z Instrukcjami centralnego 

komitetu wykonawczego Z. S. R. R. i 
cdpowledniemi ar tyku łami kodeksu kar 
nego Białorusi, t rybunał skazał 9 oskar 
żonych na karę śmierci przez rozstrze
lanie i konfiskatę mienia. W y r o k został 
wykonany. 

W stosunku do trzech pozostałych 
oskarżonych, t rybunał postanowił wdro 
żyć doadtkowe śledztwo. 

'fi v"tH otof 

m 

R o o s e u e l t w a l c z y z b a n d y t y z m e m 
Wielka konferencja kryminologów i działaczy społecznych 

N o w y Jork, 11 grudnia (PAT) ; wego. 
Prokurator naczelny stanów Cum- j Na konferencji tej prezydent zapo-

mulngs zwołał specjalna konferencję, ; wiedział wydanie walk i ogólno-narodo 
poświęcona, walce z bandytyzmem. ! wej bandy tyzmowi , stwierdzając przy 

W konferencji tej wzięl i udział pre- tern, że w wielu wypadkach bandyci 
zydent Roosevelt, szereg uczonych k ry byl i lepiej uzbrojeni i zorganizowani , 1 

minologów, działaczy społecznych i . niż organa władz bezpieczeństwa, prze 
przedstawiciel i świata przemysło- ! znaczone do Ich zwalczania. 1 

fi 

PERFU MV 
PUDER 
WODY 

TUALETOWE 

O U R J O I S 
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Niemcy p o w r ó c ą do Ligi Narodów. 
3) Hi t ler obowiązuje się nie przekra

czać obecnego stanu posiadania armji 
niemieckiej, ale ty lko pod jednym wa
runkiem, że będzie on urzędowo zalega 
lizowany przez mocarstwa zachodnie, 

ty Paryż, 11 grudnia. twierdzi on niety lko przekroczenie klan 
V».? . ' s m ' e Capi ta l " ukazały się zul mi l i tarnych t rakta tu wersalskiego, 

•e Ezezegiły zapowiedzianej w i - lecz wskaże jeszcze dokładnie zmiany 
Paryżu zastępcy Hi t lera, min. zbrojeń niemieckich w ludziach i mater

i a l e . 

>« Hess tak samo, jak Hi t ler , 1 t ~ , «. _ 

^ ^ % £ S r s i « « « * « i « matka i sona 
'%' s & w 1894 roku w Aleksandri i i j u - i - j j 

dbająca naprawdę o zdrowie swoich najbliższych 

• w 

TĄ 
im*191 

.24 

v K i 
rei PC 

E,v»oją młodość spędził w Egipcie. 
w roku 1917 wstąpił, jako o-

J f * do r n n j l niemieckiej, a od roku 
ffitoleży do t i r tybocznej , fttfardjl HU-

«MiJ<onfercjncii z ministrami frąncu-
\ ^ ' - ' t c l ł łlr-w wyłoży instrukcje 
V'czicne z Bcr lma 1 opracowane 
•HN w poufny"h posiedzeniach w 

;le pracy Hi t lera z udziałem 
rtrnna najbliższych wsnół-

. *~'Vsw kanclerza. Na obradach 
słv«')"ć, niema ministra spraw 

' V H cznvck Neuratha, k tóry nie nale 
f ) i .? r r t i i nirodowo-socjal istycznej. 

in«łr"kcje te są następujące: 
•v 1'•"•lo" Hess oświadczy najpierw, 
JO l̂o Hi t lera w Niemczech Jest nie 

' "p i j tiiedz zmianie. 
fcH N'w M A PRZED SOBĄ DRO-

L . O l POWROTNEJ 
szefowie npństwa. ale musi po-

\ Jl r>" ' ^ l 0 w ł fdzy , albo zginać. 
^ ^ l a c j e , tvczące się zbrojeń 

l " ' r , i — <^w«pdczy dalej Hess— 
^vey.no. Pod tym względem .po 

Ł* N».ułiu „Str. Nar." 
' * s * •»-> s iu o ledneciio rtosła 

(l^ Warszawa, 11 grudnia. 
j<ti t „Wczora j na posiedzeniu plenar-

m « z łożył ślubowanie nowy po-
N i < r y wszedł na miejsce zmarłego 
h\ ki ' P- Posła Sachsa ze Stronnic-
^r i„ , . n r odowpcn. N n w v m noslem jest 

musi zawsze uważać, 
by p o ż y w i e n i e p r z y r z ą d z a n e w domu było 
rzeczywiście pełnowartościowe, gdyż tylko wtedy 
podtrzymuje ono zdrowie, tworzy siłą I energję. 

Dlatego też powinna dodawać stale do śniadania 

2-3 lyżeczkS l l f O N A Ł T j f N j f 

która zawiera czynne witaminy 
t rowane składniki odżywcze. 

.yoco»:x:ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx5ooocooo 

Przed l e g a l i z a c j ą zbrojeń niemieckich 
i i « H e s s a w P a r g l u 

Wówczas Rzesza 
są autentyczne. oPd tym względem po
lecz nie na konferencję rozbrojeniową, 
k tóra stała się bezprzedmiotową. 

4) Hi t ler gotów Jest podpisać wszel
kie gwarancje, że wzmocniona i dozbro
jona armja niemiecka nie będzie nigdy 
użyta przeciwko Francji , ale ty lko Fran
cji. Instrukcje Hi t lera opiewają, że nie 
wolno Hessowi czynić żadnych obietnic 
co do uszanowania innych granic nie-
mieekkh, przedewszystkiem zaś l i tew
skich. Ma on zresztą ostrzedz Francję, 
że kr-ni l ikt niemiecko-litewAkł zaostria 
się z każdą godziną i iuż to ' jrmu wska
zuje jfc • - - , • un.6j.fli 
HITLER ZA NIC NIE ZGODZI SIĘ NA 
PRZYSTĄPIENIE DO P A K T U WSCHO 

DNIEGO. 
5) Wreszcie w instrukcjach, udzielo

nych Hessowi, znajdują się argumenty 
mające przekonać ministrów francu
skich, że w interesie Francji zależy 
SPRZYMIERZYĆ SIĘ Z A R M J A NIE

M I E C K Ą , NIE ZAŚ SOWIECKĄ, 
albowiem armja niemiecka jest nieskoń
czenie silniejsza od sowieckiej. I właśnie 
aby dowieść wyższości armji niemieckiej 
nad rosyjską, Hess poda dokładnie licz
by o stanie zbrojeń niemieckich i roz-

_ porządzalnym materiale ludzkim. 

Dr. Wandera 

oraz skoncen-

O B R A D Y P L E N A R N E S E J M U 
Uchwalenie ustawy o pielęgniarkach.—Polska polityka zagraniczna 

w oświetleniu posłów opozycyjnych.—Wnioski socjalistów 

!rj?v|a roclnwego. N o w y m posłem 
, l " ? ; k t6 ry mimo. iż wszedt do 

i j „ l l s t y narodowo - demokratycz-
^ | C r, P r " .ystąpi ł do klubu narodowe-

7 , do secesji tego klubu, k tóre j i 
t !^ , W trvu n a terenie "sejmu poseł dr. 
% t c

 JJecnie grupa Stahla. zdradza-
v''"'nvv . r i c i e do uprawiania opozycji 

•. 1

e i w przeciwieństwie do bez-
" i " " ' ; " ^ * ' onozycji klubu endeckiego 

" !nż z 4 posłów. 

bJfats T i rana. 11 grudnia 
o j y v , ' . y e biuro albańskie zaprzecza 

1 1 w y k r y c i u zamachu na ży 

Warszawa, 11 grudnia 
(B) Wśród załatwionych na wczo-

rajszem posiedzeniu sejmu spraw Juźe 
zaciekawienie wywo ła ła , dyskusja nad 
zgłoszonym przez rząd projektem usta
w y o pielęgniarstwie. Wychodząc z za
łożenia, że przygotowanie fachowe pra 
cujących na terenie Polski pielęgniarek 
jest niedostateczne, rząd ma zamiar 
wprowadzić 

specjalne szkoły pielęgniarskie 
i egzamina. 

W dyskusj i in ic jatywa rządu przy
jęta została z uznaniem. Wątp l iwośc i 
jednak w y w o ł a ł przepis nowel ustawy 
wprowadzający dla kandydatek do 
szkół pielęgniarskich 

obowiązek ukończenie gimnazjum 
z maturą. 

Zdaniem niektórych posłów jest to 
wymaganie zbyt wysokie i i wys ta rczy 
ukończenie szkoły powszechne! a ty lko 
dla objęcia stanowiska wyższego wska 
zane Jest posiadanie matury. Odpowie 

drugiem i trzeciem czytaniu w brzmie
niu rząciowem. 

P rzy omawianiu ratyf ikacj i dwuch 
układów polsko • niemieckich w spra
wach celnych zabrał głos poseł Cza
piński (PPS) dając w y r a z swemu nie
zadowoleniu z powodu postępującego 
naprzód 

zbliżenia polsko • niemieckiego. 
Mówca socjal istyczny uważa, że pol

ska oplnja publiczna Jest zaniepokojo
na proniemiecką pol i tyką rządu I uważa 
Ją za szkodl iwą. Posła Czapińskiego po
parł poseł Zieliński (KI. Narodowy) 
zwracając się do min. Becka z pro
śbą o 
O ZAPOZNANIE SEJMU W NAJBL IŻ 
SZYM CZASIE 7 L INJA W Y T Y C Z N \ 
OBECNEJ P O L I T Y K I ZAGRANICZNEJ 

RZĄDU. 
Dotychczas niewiadomo, czy min. 

Beck na wezwanie to odpowie. 
Pod koniec posiedzenia sejmu zgło

sił t r zy wniosk i „Klub Narodowy" a 
/•*AI|t JJUOl(lUaillV UIULUI.T, vvm|v-,.».v. , ... w j ...«w — " . 
dniei nonrawki zgłoszonej przez k luby i mianowicie w sprawie stanu gospodar opozycyjne większość sejmu nie przyję 

fei i ustawę o pielęgniarstwie przyjęto w 
czego spółek akcyjnych kontro lowa
nych przez rząd, w sprawie wysok ich 

uposażeń członków zarządu i rad nad
zorczych przedsiębiorstw państwowych 
monopolów, funduszów i banków pań
s twowych oraz w sprawie gospodarki 
subwencyjnej rządu. 

Prócz tego wp łyną ł wniosek nagły 
PPS w sprawie zarządzenia prokuratu
r y sądu okręgowego w Warszawie, za
kazujący publ ikowania na terenie Po l 
ski a r t yku łów nadesłanych z zagranicy 
przez b. więźniów brzeskich z dr. L le-
bermanem na czele. 

W ostatnich k i lku dniach wszystkie 
a r t yku ł y b. więźniów brzeskich z Pa
ryża i Czechosłowacji zostały w tygo
dnikach chłooskich i „Robotn iku" skon
fiskowane. Na zapytanie redakcii . R o 
botn ika" prokuratura sadu warszaw

skiego oświadczyła, że nie donu^ci do 
publikowania tych a r tyku łów na te«M 
nie Polski . Wniosek nagły klubu ^ P S 
zmierza do tego, aby minister sprawie
dl iwości to zarządzenie prokuratora od
woła ł . 

Min. Switalski zapowiedział, że wnio
sek ten postawi na najbliższem posie
dzeniu sejma. 

http://vey.no
http://un.6j.fli
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Taki sens będzie miał plebiscyt w Zagł. Saary. — Doniosłe 

wyjaśnienia Ligi—Pod ochrona armji międzynarodowe] 
Genewa, w grudniu. 

Za miesiąc odbędzie się akt pol i tycz
ny niezmiernej wagi — plebiscyt w Za
głębiu Saary. I aczkolwiek po układzie 
francusko-niemieckim prasa narodowo-
socjalistyczna pisze już dziś o wie lk iem 
zwyc ięstwie wydaje się ono coraz bar
dziej problematyczne, dzięki temu, co 
zaszło w dniach 5 i 6 grudnia w Gene
wie. 

Te dwa posiedzenia rady otwierają, 
w historj i L ig i Narodów nową kar tę.— 
Stworzone bowiem zostały precedensy 
które zmieniają całkowicie dotychcza 
sowe oblicze L ig i Narodów ; 

Olbrzymia część ludności Zagłębiaj 
Saary, k tóra mimo iż jest niemiecka. ' 
nie chciałaby znaleźć się pod reżymem 
narodowo - socjal istycznym, w obliczu 
decydującej r o z g r y w k i wysunęła dwa 
zasadnicze pytania: 

1. Kto będzie sprawował rządy su
werenne w Saarze, na wypadek gdyby 
zwyc ięży l i zwolennicy „status quo" i 

2. czy plebiscyt w dniu 13 stycznia 
będzie ostateczny, czy też będzie moż
na w przyszłości go powtórzyć . 

Na mocy t raktatu -wersalskiego w ł a 
dza suwerenna nad Zagłębiem Saary 
należała do Niemiec, a L iga Narodów 
by ła ty lko czasowym zastępcą tego 
państwa. A jeśli chodzi o czas po ple
biscycie — traktat wersalski pozosta
wia ł . Lidze Narodów prawo oznacze
nia, na mocy w y n i k ó w głosowania, do 
kogo będzie należała władza suweren
na, do Francj i czy do Niemiec. Trak ta t 
warsalski nie wspomniał wogóle o tern, 
co się może stać, gdv ludność opowie 
się za „status quo". Takie j ewentualno
ści n ik t wówczas nie przewidzia ł . I tę 
lukę musiała obecnie uzupełnić L iga 
Narodów. Uzupełni ła ją. Jednogłośnie 
uznano, że w t y m wypadku władze 
suwerenną sprawować będzie sama 
Liga Narodów. A ponieważ p rawa su 
wercnne nad jak iemkolwiek terytor jum 
mogą być ty l ko przywi le jem państwa, 
a nie instytucj i — uchwała rady nadała 
Lidze Narodów uprawnienia, k tó rych 
instytucja ta dotąd nie posiadała 

I w ten sposób został s tworzony 
pierwszy w dziejach L ig i Narodów pre 
cedens. Dano tej Instytucj i władzę wy 
konawczą. Uznano, że może ona dyspo 

nować siłą zbrojną. Jest to pierwsza 
próba utworzenia międzynarodowej si
ł y zbrojnej dla zabezpieczenia pokoju. 
I nie ulega wątpl iwości , że autorytet 
L i g i Narodów został obecnie znacznie 
wzmocniony. 

Zostało też rozwiązane drugie py
tanie, niepokojące niemców saarskich. 
Czy plebiscyt będzie ostateczny, czy 
też w przyszłości będzie' można po
w tó rzyć głosowanie. Odpowiedź na to 
pytanie b rzmi : 

„Jeżeli L iga Narodów sprawować 
będzie rządy suwerenne nad tern 
tery tor jum, ma ona prawo każde] 
chwi l i zadecydować, do jakiego 
państwa tery tor jum to powinno na 
leżeć. I wys ta rczy wobec tego, by 
ludność Zagłębia Saary w sposób, 
jaki p rzewidywać będzie ewentual 
na konstytucja tego tery tor jum, 
zwróc i ła się do Lig i Narodów, do 

magając się nowego plebiscytu -
L iga Narodów plebiscyt ten zarżą 
dz i - . 
Już następnego dnia po tych uchwa 

lach rady .L ig i Narodów w Zagłębiu 
Saary rozpoczęła się ożywiona agita
cja zwolenników „status quo". 

— Pamiętajcie, nienicy, Iż będziecie 
mogl i wrócić do macierzy każde] c h w i 
l i , gdy zapanują w ojczyźnie inne rządy 

Tak woła ł na zebraniach robotni
czych M a x Braun, tak głosi l i z ambon 
księża katol iccy. Charakterystyczny 
fakt — w Zagłębiu Saary jest 386 ka
tol ickich duchownych. Z tej l iczby t y l 
ko czterech należy do „F ron tu niemiec
k iego" i popiera przyłączenie Saary do 
Niemiec. Wszyscy pozostali zmajdują 
się w bezwzględnej opozycji i wy tęża
ją wszystk ie s i ły , b y nakłonić w ier 
nych ka to l i ków do głosowania na „s ta
tus quo" . 

L. N im. 

Rozmaitości ze świata 
O REKORD SZYBKOŚCI NA OCEAN' 6'^ 
Niebieska wstęga, nagroda ra szybk°sć' 

dotąd nagrodą imaginacyjną. Poseł ° ^ 
Gmin, Hale, wystąpił z wnioskiem, aby ( 

nagrodę tą zmaterializować w postaci P 
srebrnego, przepasanego niebieską wslei*.' 
har ten byłby nagrodą przechodnią. f B )| 

Już w maju 1935 roku podejmie o l 

okręt francuski .Normandie" pierwszą P ^ 
z Havre'u do New Yorku. Okręt ten m * ^ 
bywać 28 węzłów na godzinę, t. j . zi^rą 5 ^ 
Jeśli nie zdystansuje go „Quean Maiy ' ^ 
da przypadnie „Normandie", gdyż żaden z 
tów na szlaku atlantyckim nie rozwija * z ł 

ci ponad 5() km na godziną. 

PUKIEL WŁOSÓW GOETHEGO NA
 LlCY,Tifl 

Na licytacji w sali Dorotheum wiedeO'^, 
znajdzie się w tych dniach prócz cennei" ^ 
ru dzieł Golhego także i biały kruk * J"̂  
pukla włosów mistrza literatury nle»>e C^ f ( 

Pukiel ten został ucięty na pamiątkę P r t ' ' 
Vogla, który leczył Goethego przez d " ^ 
czas. Z Wejmaru pamiątka ta zawędro*» ^ 
Rzymu, stamtąd do Wiednia, gdzie t 0 ° 1 

oglądać za szkłem w ramkach. Cena jf 
cza jest bardzo niska> wynosi bowiem ^ 
szylingów; dopiero w'czasie licytacji 0 , ,j)r 
do jakiej wysokości podbiją Ją amatorzy 

Środa 

raczę 

RADJOWA AGENCJA MATRYMO 
Wiele się pisze o zaletach 1 roli ra \ ^ 

krótkofalowej. Przepowiada tlę Jej włel1** P j ) r 

szłość w wielu dziedzinach. Istnieje jednak 
dzlna, gdzie rola krótkich fal nie Jest i o % ^ 
nie oceniona. Jest to dziedzina pośre"11 

matrymonialnego. 
Jak donosi prasa angielska, pewien 

radioamator, interesujący się głównie ^ 
krótklemi, udał się niedawno do Stano* 
noczonych, celem poślubienia młodej pann?' M 
rą poznał za pośrednictwem swego * p

 (l> 
krótkofalowego. Wypadki tego rodzafa D < > p 
leżą do rzadkości 1 można się spodzie** ^ 
radjowe aparaty krótkofalowe zastąpili * 
agencje matrymonialne. 

AD, 

Aganiz 
SP̂ nic; W spol 
& c 

Jjdów 
5» cuk 
H ga hi. nanc 

i16 Wl 

Na zdjęciu z lewej strony delegat w łosk i Alo is i (z prawej) w rozmowie z p. 
Knoxem, przewodniczącym Komisj i rządzącej Zagłębiem Saary. 

Z prawej strony — komisarz spraw zagranicznych L i tw inow w towarzy
stwie tureckiego ministra spraw zagranicznych Tew ł i k Ruszdi Beya na ulicach 
Genewy. 

kostki 
buljonowe 
dobre i tanie t 
Doskonały smak • Lianę uznajiia. 

Wyrabiane w Polsce. 

3 kostki tylko 20 groszy 

J & t o u zupy-dobre 

W I L H E L M L ICHTENBERGER, 

Z a z d r o s n y m a ± 
Paweł należał do tej kategorj i męż 

czyzn, k tórzy się nie żenią z miłości, 
albo potrzeby, lecz jedynie dlatego, że
by mieć w pobliżu objekt, o k tó ry mo
żna być zazdrosnym. Strach Paulę, 
jak i ogarniał Pawła, nie by ł niczem 
uzasadniony. Było to jednak uczucie od 
•niego niezależne, na które wola jego 
nie miała żadnego wp ływu , tak, jak na-
przyk ład nie miała wp ł ywu na zarost. 
Zazdrość należała do mechanicznych 
funkcyj jego organizmu. Była ty lko pe
wna różnica. Zarost można było zgolić, 
ale zazdrość nie dawała sie niczem usu
nąć. Przekonany o beznadziejności wa l 
k i , pozwalał on krzewić się dziko swe
mu uczuciu zazdrości. 

Paula nie wyszła za mąż poto, ażeby 
mieć parawan do zasłaniania swych 
zdrad małżeńskich. Była wierna, ale 
wierność jej by ła naturalna i wynika ła 
z jej wewnętrznego ustroju 

Paweł nie miał zatem żadnego po-
. wodu do zazdrości. Mógł spać spokojnie 

i ze spokojną głowa myśleć o swoich 
interesach. Jego Paula była, nawet po 
najdłuższem rozstaniu, taka sama, jaką 
ją zostawił. Wierna i wyczekująca. Jej 
cnota była tak pewna, jak pewny jest 
rower na ulicach Kopenhagi. Zawsze 
znajduje się go na swoim miejscu i nikt 
nie czyni nań zakusów. 

Paula bvłn przeziębiona, kaszlała, 
miała katar i wogóle — czuła sie źle. 

Paweł dowiedziawszy się o tern, 
przybrał gniewny wyraz twarzy i po
wiedział : 

— Tyś się gdzieś porządnie zaziębi-
a, Paulo. 

— O tak, — odpowiedziała, o ni
czem nie myśląc. 

Paweł zacisnął wargi, jego zmrużone 
oczy poczęły rzucać zły blask, poczem 
powiedział powol i , skandując: 

— Powinnaś być bardziej ostrożna, 
Paulo.... 

— - Przeciwko katarowi nie można 
się zabezpieczyć. 

— Jednak.... jednak powinnaś na-
przykład uważać na to, ażeby się nie 
rozbierać i nie przebywać w negliżu w 
żle ogrzanych ubikacjach... 

— Pawle... Paula zrozumiała, że roz 
poczyna się jedna z niekończących się 
scen zazdrości. 

— Tak... Już wiem. A l f red jest ma
larzem, ale niewiele obchodzi go zdro
wie jego modelek. Lubi on malować 
akty kobiet, ale nigdy nie dba o to, aby 
iego pracownia była dobrze ogrzana. 
Zaoszczędza sobie kosztów, a moja naiw 
na Paula, napewno pozowała mu do ja
kiegoś aktu. Siedziała w nieogrzanej pra 
cowni i to z pewnością przez dłuższy 
czas. Może nawet pare godzin... Tak, 
a stąd tak i rezultat. Teraz rozumiem 
skąd się wziął katar... 

— Pawle.... 
— Mi lcz. — poczynał krzyczeć. — 

j Cicho. Nie próbuj kłamać. Wszystko 
jest nadto wyraźne. Poto sie widocznie 
ożeniłem, ażeby moja żona składała po 
tajemne wizyty temu szubrawcowi A l 
fredowi w jego pracowni?.... 

Pauła weszła (Jo gabłne+u Pawła, 

ażeby mu się pokazać w swojej nowe] 
sukni. 

Paweł zmrużył oczy, zmarszczył 
brew i począł uważnie przyglądać się 
nowej kreacj i . 

— Ładna?... — zapytała Paula po 
chwil i milczenia. 

Paweł z tragicznym wyrazem twa
rzy odpowiedział: 

— Ładna... Oczywiście ładna... Natu 
ralnie heljotrop... Hel jotrop niepraw
da?.... 

— Tak, heljotrop. Dlaczego zwróci
łeś na to uwagę Pawle?... 

— Hm.... — począł mruczeć pod no
sem. — Heljotrop. Bardzo wyraf inowa
ny pomysł.... 

— Co?... Paula spojrzała przerażona 
na męża i skonstatowała, że wygląda 
strasznie w chwi l i swego zwykłego ata 
k u zazdrości. 

— Heljotrop... — powtarzał wciąż 
Paweł z uporem maniaka. 

— Oczywiście heljotrop, ponieważ 
teraz nosi się ten kolor, a powtóre jest 
mi w tym kolorze wyjątkowo do twa
rzy. 

— Nie dlatego, że ci dobrze w t ym 
kolorze wybrałaś właśnie hel jotrop,— 

przerwał Paweł. — Nie... W iem już dla
czego... Czy ty myślisz, że ja jestem 
głupi i ślepy?... Że o niczem nie wiem? 
Przecież Ryszard ma żółte tapety w 
swoim nokoju... 

— Co mają tapety Ryszarda do mo
jej..,. 

— Cicho bądź. To jest przecież zu
pełnie jasne. Hel jotrop specjalnie ładnie 
wygląda na żółtem tle. Wybrałaś ten ko 
lor ponieważ chciałaś ładnie wyglądać 
w pokoju Ryszarda. Poto sie ożeniłem, 
żeby sobie żona dobierała suknie do ko 
loru taoet tedo.... tego..- *«tra..» 

M 

I stało się tak, że Paula Prtffi 
być wierną żoną. Nie dlatego, że * je' 
ła Aleksandra, albo podziałał na 
go męski czar. Nie. Poprostu «c*y 
tak, jak uczciwa służąca, k tórą P a ^ 
wciąż posądzają o kradzież. N * ' jilf 
ukradła naprawdę. I Paula, k t ° \ ( 0 Ą 
miała dosyć nieuzasadnionej ^t%ii>^ 
została przyjaciółką Aleksandra- { i> 
oczywiście nie miał pojęcia o ^ e 

Paula go zdradza i, że jakiś AleK 5*^?' 
znaczy coś w życiu jego młode) 
Był w dalszym ciągu zazdrosnym 8 ^ 
najmniej nie wierzy ł w to, że i e ^ c t fi 
zazdrości są uzasadnione. A n j ^fli'' 
statnio uspokoił się trochę i by* 
zdenerwowany i niespokojny. . p / 

Pewnego dnia jednak zauważy' cf 
lę w ramionach Aleksandra. k t ° r Y 

łował jej twarz. p,!"1 

Paweł wkroczy ł do pokoju 1 ^ 
mściciela i wymierzył s ia rczys ty ,^ 
czek uwodzicielowi, mówiąc do n cft 

— Jak mogłeś się odważyć *t0$ 
podobnego?,.. Ty bezwstydny ciu0^ 
ku.. . Twoja bezczelność P r Z „ ; e *, 
wszelkie granice... Tak ord\nat 

bejść s ię z niewinną kobietą, 
ni ła się przeciwko twej brutalno* ' gC 

Poczem wziąwszy za rękę n pjr 
Paule począł ia n n c i e s z a ć . i 3 " 
dziecko: 

ją pocieszać, 

— Nie płacz, drorfa moja i n i e - c Ą 
czaj. Gdybym na własne oczv n fo* 
dział, jaka niewinna byłaś i jak s ' j«' 
niłaś w chwi l i , gdy ten ło t r P°r „oK 
przemocą w ramiona, módłby' 1 1 '^t

r\ 
śleć, że mnie zdradzasz z Alek*" \M 
Ale na szczęście, widziałam l v V , 0 , ! ,

a r f 

terską obronę i przekonałem sie y 1̂* 
cie jak bardzo jest mi wierna r » l 0 ' ' 
chana małżonka.... *^ti 

Tłum- | ł 

w, 

ESid 
a* ° 
"Cbo 

CSA1 
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i4 Dziś Aleksandra M: 
' Jutro Łuoji P. M. 

Wschód słońca 7.34 
Zachód słońca 15.25 
Wschód księżyca 11.41 
Zachód księżyca 23.12 
Długość dnia 8.00 

bjp^ " " " U b y ł o dnia 8,8» 

D z i ś - p o s i e d z e n i e r a d y 
I lu będzie wiceprezydentów.—Wnioski poszczególnych 

frakcyj. — B. prezydent Poznania w Łodzi 

t o n t y i t e n t 
stacyj europejskich 

ft a 

1 i i * 

Al**, 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 4 2 
i o o o q o o o © o o o o o o o o o o o o o o o o 

na d o g o d n e 
• p ł a t y 

"mowa zbiorowa 
* Przemyśle poznańskim 

l^ r8anizacje pracodawców i związk i 
EP^nicze wys tąp i ł y do ministerstwa 
\J , sPołeczne| o nadanie mocy pow-
4"'e obowiązującej dla wszystk ich 

przemysłu chemicznego, spo-
lL. Z eKo (z wyłączeniem w y r o b u i ra -

" cukru oraz przemysłu spirytuso-
$ \ galanteryjnego, oraz dla zakla 
l L "andlowych umowie zbiorowej, 

C^owa ta obowiązywać będzie na 

Dzisiejsze posiedzenie rady miejskiej 
budzi wielk ie zainteresowanie. Mimo bo 
w iem, iż dziś nie odbędą się w y b o r y 
prezydenta i wiceprezydentów miasta, 
to jednak 

nastąpi pewne wyjaśnienie sytuacj i , 

k tó re pozwol i się zorjentować, Jakie bę
dą w y n i k i następnego posiedzenia w y 
borczego. W ciągu wczorajszego dnia 
odbywa ł y się nieprzerwanie narady 
f rakcy j radzieckich, na k tó rych ustala
no tak tykę, redagowano wnioski i roz
pa t rywano sprawy, znajdujące się na 
porządku dziennym dzisiejszego posie
dzenia rady. 

Szczególnie ciekawe pertraktacje 
toczy ły się 

pomiędzy chadekami a trakcją 
narodową. 

Frakcja narodowa bowiem ty lko łą 
cznie z chadekami dysponuje dostatecz 
ną ilością głosów do powzięcia ważniej 
szych uchwał. A tymczasem chadecy, 
zdając sobie sprawę, iż odgrywają rolę 
Języczka u wagi , zażądali dla siebie 2-ch 
mandatów ławnikowsk ich . 

Pertraktacje wczorajsze jeszcze nie 
zostały zakończone, a od ich wyn i ku 

I i n j m i a u r t u 
poleca specja lności : 

Doskonałe w gatunku gilzy M s F I L I G R A N O W E " 
nlesamotlącej. białe I żółte w opakowaniu po 100 sztuk, 

l i i 
») 

2) Gilzy „ E L D O R A D O 
po 200, 150 i 100 sztuk, 

3) K a l k ą maszynową I ołówkową, 
4) Papiery toaletowe „ H Y G I E N A " I „ M A T A D O R " , 
5) Serwetki papierowe. 

% bibułki 

z bibułki samotlącej w opakowaniu 

„ C X T * K - W V . « f o W z narodowy 
wybrać „własne prezydmm miasta. 

ty?e województwa poznańskiego, z 
t l e n i e m powia tów ostrowskiego, 
Bi jĘnskiego, bydgoskiego, inowro-
%^'ego. wyrzysk iego, oraz szubiń-

I miast Ost rowa, Gniezna, B y d -
V 5 M Inowroc ławia . 

M J ! ^ a r j o r j i J i x i u r j i j 

Jeśli chodzi o dzisiejsze posiedzenie, 

wniosek o ustanowienie t rzech sta
nowisk wiceprezydentów, przyczem 
jeśli chodzi o pobory — narodowcy do
magać się będą przyznania członkom 
zarządu miejskiego maksymalnego w y 
nagrodzenia, przewidzianego ustawą.— 
Ustawa przewiduje dla prezydenta mia
sta do 1300 zł. miesięcznie zaś dla wice 
prezydentów do 1000 z ło tych miesięcz
nie. Pozatcin ustawa zezwala radzie 
miejskie] na przyznanie członkom za
rządu miejskiego rycza ł towego wyna 
grodzenia w wysokości 1400 z ło tych 
miesięcznie za pracę w godzinach poza
s łużbowych. Z tych uprawnień pragnie 
skorzystać frakcja narodowa, uchwala
jąc wysok ie uposażenie dla członków 
prezydjum miasta, na k tó rych stanowi
ska upatrzy ła swoich kandydatów. 

Jednakże jak zdołal iśmy stwierdzić, 
będą zgłoszone w tej sprawie inne jesz-
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RKI CZE KOL AD O WE 
z najlepszej czekolady 

KOLADKI CHOINKOWE 
do zdobienia choinek 

^ O N I E R K I 
z czekoladkami dla najwybrednlej-

V szych smakoszów 
'^ksay w y b ó r ! T a n i e c e n y l 

bu w sklepach 
'SC U l M C C D N A R U T O W I C Z A 2 I 

t ^ n i N U C I t ! P I O T R K O W S K A 3 4 

r*erwa świąteczna 
w fabrykach łódzkich 

iHwt s l ę dowiadujemy, w bieżącym 
\ , ' u niemal we wszystkich fabry-
\ 'odzkich nastąpiły wypowiedzenia 

^robotn ikom. 
\ . r z e m y s ł o w c y bowiem łódzcy 
^ ^ z a j ą zastosować w roku bieżą-
« t h - ^ ą s a m 3 przerwę, jak w latach 
W • P o n i e w a ż od świąt Bożego 
l ż e n i a co k i lka dni następują świę-
\ o p ł a c a s i ę u r u C h a m i a ć w t y m cza 
, f r s f tatów. 
%<i i " i e y z o s t a n ą zwolnieni z pracy 
V p i e t a m i Bożego Narodzenia, a 
I > c>'napowrót po dniu 6 stycznia-

i rakc ja narodowa postanowiła zgłosić I cze wnioski . 
000000000°oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Jednodniowy sfreiH Jirofesfacyjny 
ma byt! uchwalony przez delegatów fabryk łódzkich 

Dziś po południu odbędzie się w k ia- kich łódzkich zakładach przemysło- ' d e n t a Ł o d / L Kandydatury wiceprezy-
s o w y m związku w łókn ia rzy zebranie; w y c h 
delegatów fabrycznych, na którem u-
chwalony będzie protest przec iwko sy-

Frakcja B B W R zgłosi wniosek o 
w y b ó r t y l ko dwuch wiceprezydentów 
oraz o podjęcie uchwały , że wszelkie 
wynagrodzenia, które przypadają człon 
kom magistratu z racj i uczestniczenia w 
radach nadzorczych gazowni i elektro
wn i , mają być przelewane do kasy niie] 

i sklej na zatrudnienie bezrobotnych. 
Frakcja PPS ma zgłosić wniosek,, 

by ze względu na ciężką sytuację ma
terialną miasta, pensja prezydenta usta
lona by ła w wysokości 400 z ło tych , a 
pensje wiceprezydentów — 300 zło
tych. 

Na tern tle rozwinie się niewątpl iwie 
bardzo charakterystyczna i ciekawa 
dyskusja. M imo, iż do posiedzenia w y 
borczego rady miejskiej upłynie jeszcze, 
k i lka dni, już wczora j uzgadniano we 
frakcjach kandydatury. 

Jak się dowiadujemy, na wczora j 
sze posiedzenie frakcj i narodowej za
proszony został b. długoletni prezydent 
m. Poznania, p. C y r y l Ratajski. P. Ra
tajski ma być właśnie wysunięty przez 
Obóz Narodowy -na stanowisko prezy

dentów jeszcze nie zostały wczora j de
f in i tywnie ustalone, faktem jest wszak
że, iż na stanowisku pierwszego wice
prezydenta Obóz Narodowy chciałby 
widzieć adw. Kowalskiego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
miejskiej obecni będą także trzej zwo l 
nieni z więzienia radni — narodowcy. 

ty O s o b i s t e 

Aby nadać tej akcji Jaknajszerszy 
, charakter, związek k lasowy porozu-

stematycznemu nieprzestrzeganiu przez j miał się Już z pozostałem! organizacja-
przemysł łódzk i ustaw socjalnych i nie-1 mi zawodowemi, k tóre przeprowadzą 
dotrzymaniu u m o w y zbiorowej . Pro- podobne uchwały swych delegatów, by 
test ten wyraz ić się ma w ]ednodnio-j fetrejk protestacyjny objął wszystk ich 
w y m strejku w łókn iarzy we wszyst- robotników łódzkich, (i) 
oooooooooooooooooooooooooooorxxxxxxxxx> OOOOOOOOCOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCCOOOOOOOCXXXX> 

K a ż d y w y b i e r z e s o b 
Eksperymenty na skórze ubezpieczonych trwają,— Jeden będzie stawiał 

diagnozę, a drugi—leczył.,. Likwidacja szeregu punktów lekarskich 
Akcja protestacyjna lekarzy p r ze - ( zbadania. Specjalista będzie musiał w y 

}W p 0 n\i e d z i a ,ek' dnia 10-go b. m. po 
i l,i*e ki W a r s z a w y p. wojewoda łódzki 
W e wo- a k - k t o r y brał udział w zjeź-
i V D o c , 3 ? W o d ó w i w dniu wczorajszym 

urzędowanie. 

C«{aJ„, plLHARMONJl - Tel. 213-84. 
lv , ' , d n i ! > '3 srudnla o godz. 8.30 wlecz 

Ifłkjk K ° N C E R T MISTRZOWSKI 

J^RE UNGAR 
latowej stawy — laujeat Konkursu 

c iwko n o w y m zarządzeniom o reorga 
nizacji lecznictwa w Ubezpieczalni spo 
łecznej t rwa w dalszym ciągu. Jak już 
pokrótce donosil iśmy, reorganizacja ta 
ma iść w kierunku skasowania pomocy 
specjalistyczne] I rozszerzenia zakresu 
kompetencji t. zw. lekarzy domowych. 

Instytucja lekarzy domowych pole
gać ma nie, jak obecnie, na obsługiwa
niu ubezpieczonych z danego rejonu le
czniczego. Każdy ubezpieczony będzie 
miał p rawo wybrać sobie lekarza do
mowego spośród wszystk ich, iacy są 
obecnie zatrudnieni w ubezpieczalni. 
Jeśli się okaże, że część lekarzy o t rzy 
mała w ten sposób z wolnego wybo ru 
zbyt małą liczbę ubezpieczonych, zo
staną oni zredukowani a rejony ich z l i 
kwidowane. 

Poza tern zakres pracy lekarzy do
mowych ma być rozszerzony w ten 
sposób, że nie będą oni. jak dotychczas, 

- - • • - - 1 £ \ 

'lC>ltv A Szopenowskiego. 
"tbl ?,°,c»6d przeznaczony na rzecz Legii 

VH W°i e<inych, Wojsk Polskich im gen-
^tzi-ń , Sowińskiego. , 

e d a * biletów w lokalu Legji, ul. Na-
r"towicza 32, tel. 207-37. • ! 

40-1 

pisać na karcie chorobowej, co s twier 
dził u chorego i jak należy go leczyć, a 
leczyć będzie... lekarz domowy. W ten 
sposób ubezpieczalnia chce przeprowa
dzić oszczędności na leczeniu specjali-
stycznem. 

Nic dziwnego więc, że lekarze ostro 
przeciwko temu protestują, twierdząc, 
że będzie to równoznaczne ze zupelnem 
z l ikwidowaniem opieki lekarskiei w ka
sie chorych. W najbl iższych dniach 
sprawa ta będzie przedmiotem narad 
izby lekarskiej. 

# 
Dyrekcja ubezpieczalni w Łodzi , ze 

względów oszczędnościowych i dla w y 
gody pacjentów, przeprowadza ostatnio 
komasację poszczególnych punktów le
karskich. W dzielnicach I. I I . I I I i IV 
komasacja ta już nastąpiła, obecnie 
przeprowadzono to w lecznicy V 

Obecnie więc podział punktów w tej 
spełniali obowiązków lekarzy chorób! dzielnicy przedstawia się następująco. 
wewnęt rznych . Obecnie, jeśli do leka 
rza domowego zgłaszał sie chory, <vy 
magający specjalistycznego leczenia, 
lekarz domowy k ie rował go do specja
l is ty . Wed ług nowego projektu lekarz 
domowy odeśle chorego do specjalisty 
— nie celem leczenia, lecz t y l ko celem 

Ośrodek 1, przy u l . Dąbrowskie j 41, 
i ośrodek 6 przy ul . Lokatorskie j 11 po
leczono w jeden z siedzibą przy ulicy 
Odyńca 55. Godziny ordynowania od 
9 do 12 i od 16 do 19-ej. 

Ośrodki 2 i 7, mieszczące się przy i ny. 
ul. Leczniczej 13, połączono razem i l 

przeniesiono na u l . Lokatorska 11. Go
dziny ordynacj i od 9 do 12,30 i od 15,30 
do 18.30. 

Ośrodek 3 z ul. Pabjanicklei 37 i o-
środek 5 z ul . Łącznej 7 połączono w 
jeden i przeniesiono na ul . Lokatorską 
11. Godziny ordynacj i od 9.30 do 13 i 
od 16 do 19-ej. 

Ośrodek 4 przeniesiony został z ul . 
Pabianickiej 37 na u l . Pabianicką 10. 
Godziny przyjęć od 11 do 12.30 i od 
16.30 do 18-ej. 

Ośrodki 8 i 9, mieszczące sie przy ul. 
Wesołej 2, połączono w jeden i przenie
siono na ul . Rzgowską 193. Godziny 
przyjęć od 9 do 12 i od 16.30 do 18-ej. 

Pozatcin utworzono t rzy ośrodki 
pedjatryczne dla dzieci do lat 7 — przy 
ul. Łącznej 7 dla ośrodków 2. 3, 4 i 5 
(godziny przyjęć od 10 do 11 i od 17 do 
19-ej), przy ul. Odyńca 55 — dla ośrod
ków 1, 6 i 7 (godziny przyjęć od 14 do 
16-ej) i na Rzgowskiej 193 — dla ośrod
ków 8 i 9 (godziny przyjęć od 12 do 14). 

Niezależnie od tego na ul. Lokator 
skiej 11 uruchomiony zosta! ośrodek 

j specjalistyczny — ginekologiczny, chi
rurgiczny, laryngologiczny i urologicz-

(i). 



PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, dnia 12-tfo grudnia, 
6.45: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'. 

6.18—6 52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: Gimna
styka. 7.07—7 15: Muzyka płyty). 7.15—7.25: 
Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka (płyty). 
7.35—7.40; Chwilka pań domu. 7.40—7.50: Zapo
wiedz programu. 7.50—8.00: Koncert reklamowy. 
8,00—11.57: Przerwa 11.57—12.03: Sygnał cza
su z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12 03—12,05: 
Wiadomości meteorologiczne. 12,05—12.10: Co
dzienny Przegląd Prasy Polskie) 12.10—13.00: 
Koncert zespołu Arkadi Flato. (Transm i Ka
towic). 13,00—1305: Dziennik południowy. 13.05 
—13.30: Drobne utwory fortepianowe i skrzyp
cowe (płyty). 13.30—15,30: Prccerwa. 15.30—15 35: 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35—15.45: 
Przegląd giełdowy. 15.45—16.00: Fragment tea
tralny. 1600—16.45: Koncert zespołu Haliny 

Adamskiej-Grossmanowej. 
16.45—17.00: ..Król Puszczy 1 Król Człowiek" — 

opowiadanie dla dzieci starszych, wygłosi 
prof. Kazimierz Simm. 

17.00—17.25: Recital skrzypcowy Jadwigi Draże. 
17.25—17.35: „Dziesięciolecia deklaracji praw 

dziecka"—wygł. Halina DorianlDornałowicz 
17.38—17.50: Transkrypcje znanych utworów w 

wykonaniu orkiestry fortepianów Aura Wa-
letra (płyty). 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18 00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45: Koncert kameralny w wykonaniu 

kwartetu smyczkowego Członków Orkiestry 
Filhannonjl Warszawskiej. . 

lg.45—19.00: „Łddi na rynkach świata". 
19.00—19,20: Pleśni w wykonaniu St MllleroweJ. 
1920—19.301 Feljeton aktualny. 
19.30—19.45: Lulgini; Balet egipski (płyty). 
lc.45—19.50: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.50—20.00: Wiadomości aportowe 
20,00—20.45: Muzyka lekka w wyk. orkiestry sa

lonowej Marka Webera, z udziałem Adama 
Wysockiego (piosenki — płyty). 

20.43—20.93: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: , J«k pracujemy w Polsce". 
21.00—31.30: Koncert chopinowski w wykonaniu 

Zofii Rabcewiczowej. 
31.30—21.40! Muzyka (płyty). 
21,40—22 00: Polskie pieśni ludowe w wykona

niu Emmy Szalbrańsklej. 
22.00—22,15: Odczyt p. t. „Pnyczyny walki z re

ligią" wygł. ks Michał Klepacz. 
22.15—22,30: Koncert reklamowy. 
22 30—23.00: Muzyka taneczna z restauracji ho-

' telu ..Bristol". 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30: Dalszy cia£ muzyki tanecznej z re

stauracji hotelu „Bristol".. 

DZIŚ SŁUCHAMYi 
20.00: OSLO. Koncert wieczorny. 
20.00. PRAGA Koncert symfoniczny. 
20.00. SZTOKHOLM. Utwory Bacha. 
20.35 BUDAPESZT. Koncert wieczorny. 
20.4f?; FRANKFURT Audycja państwowa. 
20.45. RZYM. Wieczór operowy. 
20-55. HILyERSUM. Operetka Friedmanna 
OOOOOOOOOOOOOOOOOCDOOOOOOOOOOOOO 

Nasz reporter zanotował... 
Przy ulicy Narutowicza Nr. 56, w mieszka 

niu wtasnem zmarła nagle 50-letnia Bronisława 
Łepek Lekarz pogotowia zastał już stygnące 
zwłoki. 

Na ulicy MaryBińskiej, koło posesji Nr. 22. 
zasłabł nagle i padł bez przytomności na bruk 
Alfred Szprech, zam. przy ulicy Lelewela, który 
zmarł przed przybyciem pomocy lekarskiej. 

• 
f"RZY przejeździe kolejowym na Karolewie, 

wskutek własnej nieostrożności, potrącona zo
stała przez parowóz 26-lctnia Walerja Wrona, 
zamieszkała przy ulicy Głównej Nr. 26. UdeTzo-
ua buforem lokomotywy, Wrona poniosła cięż
kie obrażenia. 

W niezwykły sposób usiłował skończyć swe 

fPorachunki z życiem Józef Drobłk, zamieszka-
Y przy ulicy Kijowskiej Nr. 13. 

Drobik w celach samobójczych (w mieszka
niu swych znajomych przy ul. Predzalnianej 31) 
zadał sobie pchnięcie nożem w Dok. Dotkliwy 
ból nie pozwolił Droblkowi dokończyć tego nie
zwykłego zamachu samobójczego. Lekarz Ubez-
rieczalni skierował go do szpitala przy ulicy 
Zapalnikowej. 

W mieszkaniu brata przy ulicy Jana Nr 11, 
Wiktora Polki, powiesiła sie l została przez 
Wata w ostatniej chwili odcięła Stanisława 
Chyoko lat 25. 

Ludwik Chojnacki, zam. przy ulicy Wila
nowskiej Nr, 18, w klatce schodowej przy ulicy 
Gl('.wncj Nr. 59, zażył w celu samobójezym 
Jodyny. • 

Do mieszkania Reginy SwierozyńskieJ przy 
ulicy Wólczańskiej 109, w czasie nieobecności 
domowników zakradli się złodzieje i skradli kil
ka ''~':n";rów męskich oraz bieliznę, wartości 
ogólnej SCO złotych. 

Z kin 1 ki schodowej domu przy ulicy Naru
towicza Nr. 45, nieznany sprawca skradł pozo
stawiony tamże rower, należący do Józefa 
Starucha 

Na szkodę Edwarda Winklera ze strychu 
domu przy ul Żeromskiego Nr 127, skradziono 
susz-cą się bieliznę, wartości 770 zł. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki:} 
Sr. Jankielowicza (Stary Rynek 9), L. Steckla 1 
(Limmowskiego 37), B Głuchowskiego (Naruto-J 
wic-n fil St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrów-1 
skiego (Pomorska 91)-

;12.X!1. 1934-

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę nasezmu ukochanemu Zmar
łemu 

Alfredowi Jahnowi 
I okazali W tak ciężkiej chwili tyle życzliwości i współczucia, a w szczególności 
Ks. Pastorowi Waunagatowi za serdeczne słowa wypowiedziane nad mogiłą, Stow. 
Śpiewaczemu przy kościele Sw. Trójcy, Szefowi, Personelowi biurowemu, Majstrom 
Robotnikom, Klijentom i tym, którzy na swych barkach zanieśli Umarłego na wiecz
ny spoczynek, ofiarodawcom wieńców, Jak również wszystkim krewnym, przyja
ciołom i znajomym — składa serdeczne „Bóg zapłać" pozostała w nieutulonym 
zalu 

Stroskana Rodzina. 

Dr. J a k ó b M a ł o w i s t 
Dyrektor Szpitala Zapasowego 

zmarł dnia 11 grudnia 1934 r., przeżywszy lat 68. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dnia 13 grudnia tb. 

z domu przedpogrzebowego o godz. 1.15 po pol. 
Pozostali w głębokim żalu 

Żona, synowie, rodzina 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 10 bm. mój najukochańszy 
mąż 1 ojciec 

B. P. 
DR. m e d . CHIRURG 

ZYGFRYD LEWINS0N 
przeżywszy lat 47. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w środę, dnia 12 b. m-
o godz. 2-ej po poł. z domu przedpogrzebowego o czem zawiadamiają zrozpaczone 

Żona I G O r k s i 
Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 55-2 
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„Końska demonstracja"w Wągrowcu 

Aresztowanie „macherti* 
którzy wyłudzali pieniąc 

od kupców 
Donosiliśmy już .ki lkakrotnie <yv, {, 

akcji, jaką prowadzą władze t ( f , e 

przeciwko t. zw. „pokątniarzom' 1 , 
cherom", k tórzy na podstawie swyc" „ 
kornych rozległych stosunków, za ^ 
k iem honorarjtim podejmują się ^ i j - j . 
nia ulg podatkowych dla swvch »" 

PO) 
dn 

KI 
?•« WC 
ito. pi: 

lftft i e d l 

pr-\«eb 

tów, „wyrob ien ia" zwolnienia z a r 

prewencyjnego i t. d. 
Wczoraj funkcjonariusze służby | 

czej dokonali aresztowania l 7 - a a . jl 
Abrama Hochbergów, zam. p r z Y ^ ^ , 

izby i urzędów skarbowych. 1 

Listopada 75, „działających" na 1 . ̂  
izby i urzędów skarbowych. J?.°iaCycii 
gowie narazil i już wic iu handl"! ^fo'tSch. 

;k°lnycl 
na straty. Ostatnio aresztowań: ^ 
dzilł od cukiernika Cygielfarba a ^ ^ 
zł. za rzekome umorzenie z a l e g ł 0 

zost^ 4 

ft) 

datków. 
Hochbergowie 

więzieniu przy ul 
osadzeni 
Kopernika. 

m 
ff^ecl 

, cał< 
s c'e nic 

Za 11 oszustw 
skazano RZEPKA W s^IEIP N S 

m!e?l cy WIĘZIENIA 
Przed sądem grodzkim stanal * 1 

raj aferzysta, kolejno, w 11 spraV|(4 
I N iezwyk ł y ten rekord należy do A 1 
| tniego Józefa Rzepnikowskiego. 
• sta. k tóry podaja.c się za przedstaw 

la wielkiego koncernu węgloweK 0 

rał zlecenia, a przedewszvstkiem ^ 
łudzał zadatki na dostawę węgla P 
tastycznie niskich cenach. h (jf 

Zadatki, jakie Rzepn : , tnwskl P ^ N ? 
wahają się od 50 zł. do 120 zł. P r 2

v < % * 
denastym „obsta lunku" Rzeptiw 0 

został zaaresztowany. 
Na mocy w y r o k ó w sądowych. v a 

wających od jednego roku do 6 a 1 '* 
cy więzienia — skazany został w

£ l $ 
n iezwyk ły ten. oszust łącznie na 9" I 
sięcy więzienia, (g) 
mDnnnnanmnDaannr jnaDnr jaa^ 

S o r a w v w o s k o w e 

Dodatkowa komisja poboro 
W sobotę, 15 grudnia b r. w lokalu biu* 

i «<>wo - policyjnego zarządu miasta Łod 
ulicy Piotrkowskiej i r>5 urzędować ked*. 
dalkowa komisja pobonwn dla PKU Ł 6 3 . 
sto I, na którą winni se stawie poboro* „ij] 
nika 1913 1 starsi, nie posiadający j * s 2 ^ j , & 
gulowanego stosunku do służby w o j s k o * , ^ 
mieszkali na terenie 2, 3, 6, 9 i 11 *° „i M 
ów policji, w dniu zaś 28 bra. urz«;""w. 
'zie w tymże lokalu dodatk. komisja P° .. (I* 

* Z! 

ie Ua jw i 
C n o * 

Jł ufm °m 

m t , « 
^ \ zab 

^ ł o s 

Î Owsze 
U^OCy 
CPr°wac 

'u?Vskus 

S?olsk 
ic 

^ s k i e 
kk 

Otyy 
••'•̂  mi 

jej 

wić poborowi, jak wyżej, zamie 
1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatów-

Na fali radiowe 

od] 
odo 

dla PKU Łódź-Miasto I I , na którą winni f ^ o t a 

niesżkali n» | V V . 

s 

>Vlv 
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RADJOWE KONCERTY SOLISTO^' 
W dniu 12-ym urudnia (środa) zwra1' 

siebie uwagę trzy krótkie, recitale;, 
względu nn wysoki poziom audycji. 'a.MrwBj 
tośó- solistek O godz. 19.00 pieśni R0"'.;, <%l 
Strawlńskiego, Magnanl, Coatsa i P° ' | C tK,f 
śpiewa p. Stefania M'ilerowa; o K0 < 1 sof^R 
toncert chopinowski, obejmulncY ^oH^,. 

Wągrowiec , 11 grudnia. 
Przed urzędem skarbowym w W ą 

growcu została wczora j urządzona ory
ginalna manifestacja. 

Właściciel majątku Rejowiec p rzy 
prowadzi ł 8 koni , które nosi ły tablice z 
napisami „Żądamy paszy". „ O d sześ
ciu tygodni bez obroku, zajętego przez 
urząd skarbowy" , „ M y konie z Rejo-
wic" . 

h-moll usłyszą radiosłuchacze w 
orof. Zofjl Rabcewiczowej 1 wre.«zc'e t<li'3 

21.40 polsk'e pleśni ludowe wvkoij« 
mezzosopranlstka p. Emma Szabtańska. 

PRZYCZYNY WALKI Z RELlOJ^ i j J 
W środę, dnia 12 Krudnia o jjodz- ̂ '^ni 

dr- Michał Klepacz wygto 
Polskiego Radja odczyt p 
kl z religia". Odczyt utrzymany na 
poziomie filozoficznym r"""" 
których niektórzy zwa 
ligję. Apologetyczny odczyt 
nośclq zainteresowanie sluchacz\'. n j j 
dziej, że pełno w nim cytatów z pis"1 

szych filozofów I poetów. 

\ l ° d r 

1 a doi 
& Mt 

si przed miKB 
. t. , .Ptzy^y" v

r S ( 

zymany n" ,„rfv, 
analizule P O < * | "fK%[^ 

czvt wzbudź- LĄU* Ml 

W dniu wczora jszym d o n o s i H ^ J 
notatce p. t. „Ładny s y n " o K r ^ ] ( ^ ' 
zajściu w domu przy ul . Francis.' ^ 
sklej 29, gdzie Stanisław Z a w a d z c y * 
Katarzyny Erenweicher, miał P° 
matkę nożem. , i 

Rzecz oczywista, że manifestacja' Wiadomość ta, pochodząca * # ' 
„końska" ściągnęła t łumy, a przyby ła 
policja zmusiła do usunięcia koni sprzed 
urzjędu skarbowego. 

Jak się okazało, właśc ic ie lowi ma
jątku zajęto całe zboże 1 paszę przezna
czona na deputaty \ zasiewy. Rolnik 
odniósł się w tej sprawie z zażaleniem kiego, k tó ry ut rzymuje ma t l a 
do ministerstwa i równocześnie urzą- | . terwenjowalo. 
dzi ł wspomnianą manifestacje-

dnej z agencyj reporterskich. 
ścisła. Stanisław Zawadzki nie v 
wał matki i nie podniósł na nia ™ yii. 
bieta w przystępie ataku n e r V | c c . 
sama się lekko skaleczyła w Pj* ^ił'm 

Pogotowie w mteszkanlu j e î LLJJŁ U 

W. 

K S i 
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2 budowy szkół 
Powszechnych 

dniu Wczorajszym w gmachu gim-
ttbra™.' Piłsudskiego odbyło się wa l 
''"ia b'^ legatów towarzystwa po
ty, m u dowy szkół powszechnych w 

['Prjy- u r a n i e P r z v W ł o 200 delcga 
fu j , ! 1 ^ " ^ również naczelnik wy-

(,{,. Powszechnych w minister-
C.*ty p. Bugajski. 
[U zagaił prezes towarzystwa 
W e g ° insp. Dobrowolski , 

" t! Hn ip^ Z a ' ' * z ^ d * zawsze dążyła 
1 ' He o S i l e n i a szkolnictwa, czy to przez 

t c r <P\vv - Z a l y c h gmachów czy też 
o c ^ e \ f W r l £ n ' ^ 0 W a n I ? odpowiednich lo -

P O Ż Y C Z K I N A B U D O W Ę D O N Ó W 
Należy już wnieść podania do Komitetu Rozbudowy.—-Komu, na co 

i w jakiej wysokości będą udzielane kredyty 
Ł ó d ź o t r z y m a ł a 1 m i l i o n 4 6 5 t y s i ę c y z ł o t y c h 

<XXXXXX?3CCOOCXXXXXX>000^^ 

stali «] 

U) 

u * V c n miast w Polsce, w którem 
aż ^ ty W s z e c h n e g o nauczania realizowa 
-eh F \ ^ C a } e j pełni. Ani jedno dziecko 

" nie pozostało poza obrębem 

,^aie zarząd miejski czyni stara
ją w_ dzielnicy północnej, w k tó-

| L n a iwiększe skupienie ludności, 
i,0n? nowy gmach szkolny. T y m 

PS \ J ? ' 0 i i i pragnie dopomóc towarzy 
i k . e Wystara c ' e n n f ł r»nwiedn ie 

IŁód~ź " iesTjednym s 

(,(-<= wystara się o odpowiednie 
U ? a ten cel. 
S)^1 babrał głos naczelnik Bugajski 
' I g łosi ł dłuższy referat o zada-

popierania budowy 
o 5j!f i|t

 0 ; vszeclinych, stwierdzając, że 
Wic i f fr*-°CY groszowych składek udało 
»n *bi** U 0 v v adzić w całym kra iu akcję 
f V Vl n ą-
'%0 i toj ] k U s H odbyły się wybory nowe 
* i' prezesa powołano insp. 

nnt)'5' V I i i e ł J o ' n a członków — dyr. 
P JV %T,sk>ego, dyr. Kalisza, k ier . *$4l2*V0> n a c z " Waltratusa i dyr. 

PO"* 

Akcja k redy towo - budowlana w ro 
ku 1935 będzie dotyczy ła budownic
twa dużych domów b lokowych, drob
nego budownic twa mieszkaniowego i re 
montu większych domów o małych mie 
szkaniach. P r z y rozdziale kontyngen
tów k redy towych na te poszczególne 
rodzaje budownic twa uwzględniano 
przedewszystkiem rzeczywiste zapo
trzebowanie k redy towe na każdy z tych 
rodzajów budownic twa. Z tych wzglę
dów kontyngenty k redy towe na budo
wn ic two blokowe i remonty dużych do
mów o małych mieszkaniach o t r zyma ły 
przedewszystkiem większe miasta, na
tomiast kontyngenty na budownic two 
drobne przydzielono dla większych 
miast. 

Ogólna suma k redy tów na akcję 
k redy towo - budowlaną w 1935 roku 
wynos> 

47 mi l i . zf. t 

z czego przypada na akcje terenową 4 
mil] , zł., na budownic two robotnicze, f i 
nansowane za pośrednictwem T o w a r z y 
stwa Osiedli Robotniczych — 7 mi l j . zł 
oraz na bezpośrednią akcie B. G. K. 361 

mil j . zł. Z tej sumy 36 mi l j . zł. przypa
da: na budowę dużych domów bloko
w y c h 15,875 tys. zł., na budownictwo 

K * N A I W I Ę T A 

° ° C I N Z A N O 
Cinzano zestawia się. Z najprzedniejszych sta-
rych win, a specjalne zioła zdrowotne nada-

Ś'ć«kLTJĄ mu subtelny aromat. 
Cinzano od przeszło lOO lat dostarczany jest 
w jednakowej dosKonałej jaKości. 
Należy zwracać uwagę na nazwę Cinzano. 

— Wszędzie do nabycia, 
— • - - Ł AA 

dla większości drobne przydzielono 
1,500 tys. zł. 

P r z y podziale kontyngentów uwzglę
dniono 214 miast, z k tó rych 53 uzyska
ły kontyngenty zarówno na budownic
two blokowe, jak i drobne. Większe 
miasta Polski o t rzyma ły następujące 
kontyngenty k redy towe ( tys. zł.): B ia
łys tok 420, Bydgoszcz 500, Częstocho
wa 450, Gdynia 3,500, Grudziądz 200, 
Kielce 330, Kraków 1,300. Lubl in 520, 
L w ó w 1,550, Lódź 1,465, Poznań 1,420, 

• WVI.I1 lO,Ofd lya. £1., im Uliuuwil iv. inu'unv„ -

w y t r ó j k ą t m a ł ż e ń s k i 
biur* 4 
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na 

• I D N Y , c i c h y , p r a c o w i t y c z t o w i e K z o s t a ł p i j a k i e m 
r o d n ś a r z e m . R y w a l a s w e g o z a m o r d o w a ł , z o n ę z r a n i ł 

s f c a z a t B u d z i a r k a n a 3 l a t a w i ą z i e n i a 
którą wczoraj rozpatrywał 

O t j T v v ' ma za tło stosunki na pe-
C^^. miasta. Niewątpl iwie dlatego 

sprawie akcentów jaskra-
wllatego oskarżony Teodor Bu-
V odpowiadał za zabójstwo. W 

°dowisku nie doszłoby najpe 
tak tragicznego rozwiązania 
n - c m a l trójkąta małżeńskiego, 

f/iól s.^°rję z wielu dramatycznemi 
t̂ d °d tworzy ł wczorajszy prze 

ir«M . Wy. 
al ( jy a r e . k . Przed czterema laty 

, ';«iitf ' ( i i'AtAjBudziarkowej ludzie mówi l i , 

V JAM, i ? M n j | C i e c d z i c c i , mógł smiaio wy-
i V«' Ą W A m bezpodstawność ich prze 
Z 1<I .Mu ? swego wvboru : Budziarko-

6$-. jiBsjj m , a ł 22 lata, ożenił się z osobą 
r ; " ; ' ! ' j ^ W ? 1 " 1 s i c ? z e z ^ c - ° gniazda- W ro-vrra 

&m • S D r a w y karne z wyrokami, a 

i i e . Budziarek nie zważał 
S zVstko i przez zgórą trzy lata 

"i ' ' *R { 0 ? i e c d z 5 e c i - m 0 ^ śmiało wy 
I ? a z i o m bezpodstawność ich prz< 

swego wyboru: Budziarko 
sk»- matką i nienajgorszą żoną 
. . . . Ł ! j < a l ż e ń s t w o było jednak niedo-
' 22^ m: »ln w Budziarkowej drzemały 
, : kr>&r»rz P L i e 2 a m a r } V - złe instynkty, 
? v " v n^łb^d • 0 n a ł sie oskarżony z chwilą, 
' J l i f ' 5 ^J e , ? 0 dach wprowadzi ł się w 
;S«i ! ! lC !»iUl , 8 e - . sublokatora Władysław 

i i i ^ j i 

, o d j j 

alc c ' d r 

złodziej, nożownik i awantur 
!««ikrotnie karany 

Budziarek 
^ o wicie wychodził z domu do 

| \ « ^>ak nie pracował. 
P>. ?. «Wir! , 

feiarek? ftóimijąc trądy-'" 

%b 4 g . a r c b i iak miał dużo czasu, by 
fcHT B «dz ia r k ową. Okazało się, 
i id^^ZftU t e ^ ° t a l ł wielkiego zachodu 
' I ( S k c i 0 l V a ł - P o k i , k u tygodniach 
UjSjOtn a wdała sie w towarzystwo 
\ V J tj* s p r a s z a ł a i c h d o s i e b i e « ^ d v 

Hę ^ c n ' < S y n r a c y , albo bywała w ich 
K"* r H i ^ towarzystwie złodziei, 
K « 6 ' n1 o l s 5 e t kontrolnych czuła się 
O \y/ j r z e stawała z tymi ludźmi b. 
V C v S> e P ° t c m wszyscy na ca-

^ . 0 n ena wiedzieli , że 
h ' e s t ,-Drzyiacłelem" 

t „ , . kowef. 
vsVlcj CV Szopena d o w i a d u j się 

Ż a ^ t f l S l I 0 w i e , p wcześnieł, niż 
nie IV ftijj ' " t r kowsk i 

Bttdziar-

OwRkiei: sąsiadki do-
; i t , - n u w i , że jest rogaczem. 

%\ j e r y j reaguje również o wiele 
e n ergicznic j , niż mąż ze 

Ssakowi , 

śródmieścia. Bud... 
cji, zbił żonę raz i drugi i uprzedził ją, 
że znów ją zbije, gdy się dowie, że prze 
bywa w towarzystwie Marciniaka. 

Równocześnie Budziarek próbował 
wystawić za drzwi sublokatora. Tutaj je
dnak natraf i ł na opór ' zdecydowany. 
Równocześnie począł się Marciniak uj
mować za damą swego serca. W domu 
Budziarka nie ustawały awantury. 

W tych warunkach Budziarkowa u-' 
znała za właściwe wyprowadzić się z 
domu męża, zamieszkała na u l . Łagiew
nickiej u Weron ik i Olejniczak, dobrej 
znajomej Marciniaka, gdzie spotykała 
się z nim bez przeszkód. Budziarkowa 
zabrała ze sobą dzieci. Ojciec tęsknił 
za dziećmi i ich było mu przedewszyst
k iem żal. Dowiedział sie, że maleństwa 
śpią na gołe) podłodze na pustych wor
kach. Ze względu więc na dzieci, 

prosił żonę, żeby wróci ła do domu. 
Ale Budziarkowa bodaj kosztem dzieci 
nie chciała rozstawać się z Marciniakiem 
i jego sferą. 

Następuje dalszy, również typowy, 
etap w tej sprawie. 

Budziarek zaczyna pić., 
Cały świat wydawać mu się począł 
orzez pryzmat alkoholu tak czarny, że 
już Marciniak i żona by l i na tem tle 
ty lko niewidocznemi plamkami. Nieszczę 
śliwy człowiek, k tó ry w k ró tk im czasie, 
za sprawą żony, z pracowitego i wzoro
wego robotnika i ojca stał się pi jakiem— 

zdecydował z l ikwidować swe miesz
kanie 

i 31 sierpnia w godzinach popołudnio
wych, gdy pertraktacje z nowonabyw-
cami zostały sfinalizowane, „ob lewał" z 
nimi swą wielką niedolę. 
Nie miał już żony, nie miał dzieci i nie 

miał domu. 
Mocno podpity wyszedł potem oskar 

żony na miasto. Na ulicy Dworskiej spot 
kał Marciniaka i przyjaciela Olejnicza-
kowej — z ul. Łagiewnickiej, gdzie mie
szkała żona — Kamińskiego. Budziarek 
nie miał już żalu do nikogo: poprosił te
dy obu tvch panów do siebie, do miesz
kania, z którego miał sie w najbliższych 
dniach wynieść. We trójkę poczęli znów 
pić wódkę. Gdy się mocno upi l i — Mar-

c M k ? ' p ^ w W » "TFŁÓLIR-RII-\mutd# 
pijanego Budziarka rozczulił się i przy
rzekł mu, że mu żonę zwróci . Budziarek 
dopadł wtedy gacha swej żony i począł 
go z pi jacką rozlewnością i czułością 
całować i ściskać, dziękując mu za „do
broć" . 

Ale humory przy wódce są zmienne. 
Marcin iak przy następnej butelce po
czął drwić z Budziarka. Uprzytomni ł so
bie cały tragikomizm sytuacji: oto pra
wowierny mąż całuje tego trzeciego, 
funduje mu wódkę i dziękuje mu za ,.do
broć"!.... Marcin iak nazwał Budziarka 
„skończonym fraierem". i śmiał się z nie 
go do roznuku. Po chwi l i nożowiec tak 
się zawziął NA Budziarka, że nagle prze 
stał z niego drwić, a począł go jak 
mógł drażnić i dokuczać mu. Wreszcie 
oświadczył mu coś w sprawie żony .bar 
dzo intymnego i wyuzdanego. 1 że po
zwoli mu na to łaskawie patrzeć.... 

Gdy Budziarek, cherlawy i niskiego 
wzrostu, zwymyślał za to Marciniaka, 
ten rzuci ł się na niego z nożem. 

BuJz in ck 7biegł i ukry ł się u są
siadki. / I leś mu doniósł, że Marciniak 
czatuje ns r>« go za węgłem domu. Pija 
ny, zrozpaczory i zupełnie zrf.-zygnowa 
ny Budziarek, porwał wiedv z kuchni 
sąsiadki siekieię. wybiegł z nia przed 
dom, a gdy ćłowa Marctniac - . wyłoni ła 
się z zasadzki - zadał m i v n -, 

k i l ka ciosów bardzo silnych. 
Bud^-Hrek i.mknął p o b m ' p:f<!'dłi ł 

proste do swej żony. U w i . a ł że i z n h 
mus i ; się rozprawić. Napadł fą w miesz
kaniu na Ła ; ł €wnick ie j > lorani ł brzy
twą, jednak -u? niegroźnie. 

Przewiezie y do szpi ta l i - - M a r c i 
niak zmai ł pc i w ó c h go łzinach Budzia 
rek przez trzy dni ukrywał yic poczetl) 
został ujęfy. 

Ten cicsiący się dobrą ^ i n i a ni>v 
tfdvś «:*lidny i przykładny c t i *-.v'cW przy 
znał się wczorsj do winy. PAI: Zofja Bu
dziarkowa — tak już zwykle bywa — 
przyczyna ty lu nieszczęść — -jawiła się 
przed sądem w całej swej szpetności i 
wulgarności. 

Sąd, pod przewodnictwem wicepre
zesa I l l inicza, skazał Budziarka na t rzy 
lata więzienia. (g) 

Radom 380, Równe 300, Sosnowiec 400, 
Stanis ławów 375, Toruń 490. Warszawa 
8,800, Wi lno 285. 

W granicach przydzielonych kon
tyngentów komi tety rozbudowy mogą 
już uchwalać wnioski pożyczkowe i 
przesyłać je do B. G. K. Przy uchwala
niu wniosków przez komitety rozbudo
w y , obowiązywać będą w 1935 roku na 
stępujące zasady: 

1) Pożyczk i udzielane będą zarów
no na budowę domów murowanych, jak 
1 drewnianych — bez żadnych ograni
czeń. 

2) Pierwszeństwo w uzyskaniu k re
dy tu będzie przyznawane t y m budują
cym, ko rzy w stosunku do ca łkowi tych 
kosztów budowy będą potrzebowal i na] 
mniejszego k redy tu . 

3) Maksymalna wysokość k redytu 
na jeden budynek może wynosić w 
Warszawie , Gdyn i , Poznaniu. LwOwio, 
Krakowie I Lodzi — do 40 proc. w za-
leżnoścLod wyposażenia budynku I b u - ; ' 
dowanla go w śródmieściu; b) dla dro
bnego budownictwa zbiorowego t. zn. 
przy jednoczesnej zabudowie całego 
osiedla conajmniej 10 domkami według 
określonego typu — 6 tys. zł., w War 
szawie zaś, Gdyni , Poznaniu. L w o w i e , 
K rakow ie I Lodzi — 7 tys. zł., na budy
nek jednomieszkanlowy; c) dla drobne
go budownic twa indywidualnego — na 
budynek jednomiesz-kaniowy 4 tys. zł., 
w Warszawie zaś, Gdyn i . Poznaniu, 
L w o w i e , Krakowie j Łodzi 5 tys. zł. z 
tem, że kwota kredytu, przy budownic
tw ie drobnem musi sie mieścić na jwy
żej w granicach 50 proc. kosztów bu
dowy . 

Wysokość k redy tów na remonty do
mów większych o małych mies/i<a-
niach wynosić może do 75 proc. kosz
tów remontu. Powyższe normv maksy
malne dla drobnego budownictwa mogą 
być podwyższone o 50 proc. na każde 
następne mieszkanie w budynku z tern, 
że kwota k redy tu nie przekroczy 50 
proc. kosztów budowy. 

4) Pożyczki, będą udzielane wy łącz
nie za zabezpieczeniem hipotecznem na 
pierwszem miejscu. 

5) Pożyczki budowlane podlegać bę
dą amortyzacj i w okresie do lat 25. a 
p rzy większych pożyczkach na domy 
blokowe — na okres nawet do 47 lat. 
Oprocentowanie pożyczek z kon t yn 
gentu 1935 roku zostanie podwyższone 
prawdopodobnie jednak nie przekroczy 
ono 5 proc. rocznie. 

Z uwagi na ograniczony termin roz
działu kontyngentów — Jeży w intere
sie tych wszystk ich, k tó r zy zamierza
ła ubiegać się o k redy t budowlany, aby 
jaknajrychlej wnieśl i podania do Komi 
tetu Rozbudowy o uchwalenie wniosku 
pożyczkowego. Do podania tesro należy 
dołączyć: zatwierdzony plan budowy, 
kosztorys oraz świadectwo hipoteczne, 
stwierdzające, że nieruchomość, na k tó 
re] ma być zabezpieczona pożyczka 
Banku, stanowi własność budującego 
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„Ten, który wrócił" 
Przed dzisiejszą premierą 

w Teatrze Miejskim 
Jak wiadomo Jerzy Tepa napisał 

specjalnie dla Edwarda Żyteck iego — 
swojego „Wara Kreugera" , w k tó re j to 
sztuce utalentowany reżyser i ar tys ta 
znalazł szerokie pole do popisu. 

Obecnie k rąży po Łodz i wersja, ja
koby w y b i t n y pisarz francuski Jan Bom 
mart w p rzew idywan iu faktu, że Ed
ward Ży teck i po kilkunastomiesięcznej 
nieobecności zjedzie sipowrotem do Ł o 
dzi, czyl i inaczej, że będzie „ t y m , któ
r y w r ó c i ł " — napisał" dla niego sztukę 
pod powyższym tytułem.. . 

Zapytany o to, mistrz Ży teck i za
przeczył z wrodzoną sobie skromno
ścią... Następnie po łknąwszy gładko po
intę tego dowcipu, dziel i sie z nami 
swojemi wrażeniami z tea t rów pary
skich. 

— Baw i ł em w Paryżu sikońcem 
sierpnia. Repertuar teat rów w czasie 
t y m by ł mniej c iekawy. Ty l ko w tea
trach bu lwa rowych mocniej pulsowało 
jeszcze życie ar tystyczne. 

W komedi i f rancuskiej , jak zwyk le , 
W i k t o r Hugo. 

Słynna Ceci l Sorel popołudniu gra 
w sztuce Sardou, a •wieczorem tańczy 
ekscentryczną rumbę w „Casino de 
Par i s " — co zresztą uważane jest za 
rzecz naturalna... 

Publiczność paryska leci na egzoty
kę, i tak naprzyk ład palestyński „ O h e l " 
grał przez szereg tygodni p rzy nad
kompletach. 

Ze scen eksperymentalnych „Tea t r 
P i to jewa" gra „Dz iką kaczkę" Ibsena. 
Wystawien ie jej io amalgamat f ran-

zczyzmy i ech stanis ławszczyzny. 
Rewja pusta. 
Pewnego razu znalazłem sie na t ra

dycy jnym wieczorku l i terack im, urzą
dzonym w mieszkaniu ambasadorki 
sztuki oolskiej w Paryżu . Mar i i Kaster-
skiej. Tu też spotkałem sie po raz p ie rw 
szy z młodym l i teratem francuskim Ja
nem Bommar tem. 

Uta lentowany laureat dwucH nagród 
l i terackich, jakie o t rzymał ża Dowieść" 
..Le revenant" i „ I .e poisson chinois" — 
zachęcony przez Paw ła Cazin'a'\ zna
komitego t łumacza „Pana Tadeusza" na 
lezyk francuski, oraz Edwarda L igoc
kiego — przeczyta ł zebranym z ręko
pisu sztukę swoją „Le revenant" ( „Ten, 
k tó ry w róc i ł ' " ) . 

Jest to historia o inwalidzie wojen
nym, Jerzym Bret te , k tó r v . o t r zymaw
szy ciężką kontuzje pod Verdun, nosił 
potem przez wiele lat nod czaszką nie-
w y i e t y odłamek ku l i . 17 lat notem czło
wiek ten zostaje znowu zraniony w cza
sie katastrofy samochodowej. — Kula 
tkwiąca w mózgu opuszcza się niżej, 
ranny doznaie nowego zamroczenia. 

T y c h 17 lat dzielących go od chwi l i 
gdy nieprzyjacielska kula zrani ła go w 
głowę, w y m a z a ł y się w zupełności z je-
cro pamięci i Jerzy Bret te pat rzy na 
świat powojenny oczyma człowieka 
przedwojennego. 

Moment ten daie autorowi sposób 
ność do szeregu c iekawych społecz
nych i po l i tycznych dygresy j , czynią
cych sztukę nader ciekawą i oryginał 
ną. 

Przeczytana sztuka zrobiła na obe 
cnych bardzo mocne wrażenie. 

K iedy ujrzałem ją potem .w nróbach 
w Teatrze „Mathur ins " (gdzie szła po
tem przez szereg miesięcy z bardzo 
wiellkiem powodzeniem) porozumiałem 
sie z autorem, ażeby „Teeo, k tó ry wró-
c i ł " zdobyć dla sceny łódzkiej. 

Udało mi się to, bez większych t rud 
ności. 

Skolet zainteresowałem sztuką Bom 
marta dyrektora Wroczyńskiego. I tak 
się stało, że jeszcze przed Warszawą 
(do k tóre j również dotarła sława suk
cesu „Tego. k t ó r y w r ó c i ł " ) sztuka ta 
wystawiona będzie w Łodz i . 

Inscenizacja i reżyseria — moja. 
Znaiąc wybredny gust łódzkich me

lomanów. k tór«v ce i ia sztuki nieco-
dr ipt inf o r*«1 *h nroblemach, 
wróże „Temu. k t ó r y w r ó c i ł " pełny suk
ces. 

12X11 1934 
• • W niedzielę, dn. 16 grudnia 

godz. 12 w poł. 
r. b. o 

Wobec niebywałego sukcesu i na ogol 
ne żądanie publiczności powtórzy 
k o n c e r t 7 - m l o l e t n i f e n o m e n 

Antoś W a s e r m a 
planista kompozytor =r , h a rmoni' 

Bilety od 1 zl. do 3.50 do nabyda_gHtas ie_^ 

Czy Pan Marszałek słucha radia] 
Najchętniej Marszałek Piłsudski słucha dobrej muzyki i M ? ^ 
Rozmowa telefoniczna Pana Marszałka z małym chłopczyL^ 

W niedzielne popołudnie t łoczno i 
gwarno w popularnej „Rotundzie" na 
Polnej. Pod oskubanem. przez jesień i 
podeschniętem od dymu papierosów 
drzewem pomarańczowem, oddzielony 
od sąsiadów przegródką pnącego się 
bluszczu, siedzi p rzy b ia ł ym stol iku ka 
wiarn ianym płk. Marc in Woyczyńsk l , 
lekarz przyboczny Marszałka Pi łsud
skiego. Korzystając ze święta, grono 
przyjaciół i dobrych znajomych skupi
ło się dookoła niego na t radycyjnej ka
wie. Zestawione t rzy stol iki z ledwoś
cią udzielają mi małego skrawka dla 
mojej k a w y z „ lus terk iem" (lusterko — 
ciastko, nie mieszać z przedmiotem ze 
szkła...). 

Ożywiona rozmowa towarzyska 
przeplata się z melodją wiązanki sta
rych wa lców. 

— Panie pu łkowniku — rzucam dys
kretnie dysonans w zgraną w tej chwi l i 
par ty turę rozmów — mam ściśle i n t ym
ny interes. 

— In tymny interes — uśmiecha się 
pod wąsem pułkownik — ile? 
znaczący ruch do pugilaresu. 

Broń Boże! w tej sprawie może 

— Tak? 
— Chciałem się dowiedzieć k i lku 

szczegółów dla czyteln ików — w y r z u 
cam jednym tchem. 

— Szczegółów? Więc jakiś w y 
w iad ! Nic z tego! 

— Ależ panie pu łkowniku — prze
r y w a m corychlej i zachęcony n o w y m 
uśmiechem z pod wąsa, brnę dalej. Ża
den w y w i a d , poprostu towarzyska po
gawędka... 

— Znam te pogawędki ! — śmieje 
się pu łkownik . — Kiedy już wydruku je 
cie, coście podstępnie wydoby l i , czyta 
się to tak jak... powieść kryminalną, bo 
za to powinno się siedzieć w k r y m i 
nale. 

— Jeśli zasłużę — przyrzekam to 
odsiedzieć. Ty l ko proszę o wo lny w y 
bór miejsca. 

— A to dlaczego? 
— Bo na Pawiaku mam obiecane 

względy. Śpiewałem na akademiach dla 
więźniów. 

— Aa, w tak im razie obiecuję — Pa-
i robi wiak. Ale w róćmy do tematu. O cóż pa 

nu chodzi? 
Czy dużo słucha pan pu łkownik 

I E R N I 
na czystym miodzie 

Sklep Fabryczny: P l o t r k o W ^ J . 

ieres 
w z 

M frar 
g łęb ia 

te; 
L*a8adnl 
k' y f r a n< 
[P0Wią 2 

•^mysł 

jutro — spieszę sprostować umyślną radja? — rozpoczynam dyplomatycZ-
dowcipną pomyłkę doktora — to coś na [ nie nie od sedna sprawy, ale okólną dro 
prawdę poważnego. 1 gą, by nie spłoszyć rozmówcy. 
o o c o » 3 c x x : : x x > c o c » c q o o o o o c d ^ 3 O O 0 O C C 

Król OWOCÓW grejpfrut PARDESS-
to skoncentrowane witaminy. 

Ten wspaniały owoc pomarańczowy z powodu 
~ r t - ~ f W i r , r , „ r , „ r i „ „ „ „ . niskich cen jest dostępny dla wszystkich. 

Choinki dla najbiedniejszych 

— Słucham dużo, prawie cał5j 
i wyłącznie Warszawę, choc j»* jŁ . ; 
możność odbioru wszystkich staĵ ŁJ feere 
granicznych, ponieważ 

korzyst*"" I H dla 
nego aparatu, zainstalowanego a"M ['^zne 
ku Pana Marszalka. Jednak ^ E J°niecz 
polski wystarcza ml zupełnie. M|L»Wre , 

— A czy .Pan Marszalek
 s,U

nrfKj*'e 
dja — rzucam trwożnie i i a k b y k o p 

kiem pytanie, lecz pułkownik i j ? r o z w 

da : )|™ii fra 
— W chwi lach wolnych oó P j J J ^ d t e g 

mendant chętnie 1 dużo słucha r j j j j * $PoSól 
— Panie pu łkowniku, P ° % i » e r e « ó \ \ 

tak c iekawy temat, chciałbym : > j :,°2Wią2 

chę rozwinąć. Jakiego rodzaju fjŁ^i p r z 

słucha Pan Marszałek na j che^ ' , H *' stało 
— Jako wie lk i miłośnik m u ^ . > ; * e l a 2 n e 

chętniej słucha programów k ^zed' 
a więc dobrej muzyk i I śpiewa. 9 ^ o k r ę g 

ko śpiewu dobrego. i ^ e n t i 

— A audycje o charakterze [j j 
C*J„ lf» ton-.. 

będą ustawione na wszystkich placach łódzkich 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

wydziale opieki społecznej pod prze
wodnictwem naczelnika Wisławskiego 

kim, kwadrańsTl słuchowiska. pĵ Jam 
Marszałku s f u c h ^ ^ j w i c k dują w Panu 

— Jeśli są nadawane w ^„jtJJ 

posiedzenie komitetu urządzenia 
choinki dla najbiedniejszej ludności. 

Udział w posiedzeniu wzięl i przedstawi
ciele szeregu instytucyj społecznych w 
naszem mieście. 

Po dyskusji uchwalono następujący 
program tej imprezy: 

W czasie świąt Bożego Narodzenia 
zarząd miejski ustawi na 6 placach miej 
skich choinki i zainstaluje na nich świa
t ło. Specjalna uwaga zwrócona będzie 
na Plac Wolności, gdyż towarzystwo 
„Op ieka" postanowiło rozszerzyć skro
mny program i na tym placu zorganizo
wać imprezę w większym zakresie. Na 
placu tym mianowicie zainstalowane 
będą megafony oraz odbędzie się cały 

program uroczystości, k tó ry przewiduje 
m. in. występ chórów, dla odśpiewania 
Kolend. 

Pozatem w szkołach miejskich, w 
przedszkolach, domach wychowawczych 
domach starców i t. d. urządzona będzie 
choinka i wydane zostanie lepsze poży
wienie. W szkołach powszechnych bę
dzie przeprowadzona akcja rozdawnic
twa paczek żywnościowych. Akcją tą 
objętych będzie 7650 dzieci. Z tej l iczby 
zarząd miejski obdaruje 5000 dzieci, a 
Fundusz Pracy 2650. 

Niezależnie od tego lokalny komitet 
Funduszu Pracy wyda bezrobotnym 
rodzinom specjalne bony gwiazdkowe 
dla dzieci, uczęszczające do szkół po
wszechnych. Te bony uprawnią ich do 
otrzymania paczek żywnościowych, (i) 

Jeszcze o śmietnikach 
Będzie sprowadzony jeden piec na próbę 

Przed k i l k u dniami donosil iśmy, że 
do Łodzi p rzyby l i przedstawiciele pew 
nej f i rmy warszawskiej , k tó rzy zapro
jektowal i zainstalowanie w każdym 
domu śmietnika-pleca, aby wszystkie 
odpadki i nieczystości b y ł y niszczone 
na miejscu. Magistrat zainteresował się 
tą sprawa i w najbl iższym czasie spro
wadzi na próbę jeden taki piec do któ
regokolwiek z domów miejskich. 

Na wszelki wypadek jednak, w ra
zie gdyby te śmietniki-piece nie dały 
pożądanego rezultatu, opracowany zo
stał obecnie inny jeszcze projekt w y 
wożenia śmieci z domów łódzkich. O 

. zbudowaniu w Łodzi zakładu spalania 
śmieci niema w tej chwi l i mowy , gdyż 

' w wyn i ku badań, jakie zarząd miejski 
poczyni ł w innych miastach, okazało 

def icytowe przedsiębiorstwo. Z tego 
względu zarząd miejski postanowił za
stosować w Łodzi taki system, jaki 
stosowany jest w wielu miastach zagra 
nicznych. 

Śmiecie z domów łódzkich w y w o 
żone będą w hermetycznie zamknię
tych koszach meta lowych 1 zsypywane 
do dołów dokoła Łodzi . Do łów takich 
jest wokoło naszego miasta bardzo 
wiele. Przez zasypywanie ich uzyska 
się niwelację terenu. Oczywiście śmie
ci te będą należycie dezynfekowane, a 
znajdując się w ziemi użyźnią ją i po
zwolą na miejscu tych usypisk założyć 
t rawn ik i miejskie. 

Jak nas informują, komisarz Woje 
wódzki żywo interesuje się tą sprawą 
i jest zdania, że należy ją zrealizować 

(i) 

k iedy Komendant ma czas, t 0JJi». ł f ?' 0 

nie. Słuchowiska o p iękne j ^ o r '„ ie.»: J r a , 1 c 
rackiej , ujęte c z ę ś c i o w o mwrt^L .f "''''L'mu 
np. „Nieboska komedia" znww

 nie 
uznanie. d o b ^ L - 1 ^ 

— Znane jest powszechnieraSr^ie 
we zainteresowanie „Dziadka . j B J rynj 
twriidZreci,wczy{j^jfip„iji ;tę,resuja

 SJl \Sv! 
nież audycje, przeznaczone dla TJ-A^bry 
szych słuchaczy? CĄ 

— Słucha Ich chętnie, z \ v ł a s * 4 , 
żeli wykonawcami są dzieci, •^wi%r? 
wód może posłużyć fakt z P r* ̂  l i f t 5 rV 
lat. W dzieii Imienin Koniciida^JM*?.,-
niein dzieci składał Mu przez r a J ek 
czenia ki lkuletni chłopiec.

 p.°cJW^Z 
Pah Marszałek kazał połączyć P̂C »̂ V r a n 

fonicznie z radjem, wezwać do j j l inAży 
młodocianego prelegenta i pr°%f j SfHy 
nim k i lkuminutową rozmowę- tcr, , ;ncu 
da Jednostronną, bo mały b o n y I % 2 

ważny przed mikrofonem, l,wĄ IC.ko 
z wielkiego wrażenia przy t e l

 r ^ f L ' l i e . 
— Biedaczysko! Chociaż « j C ° d i 

biedaczysko!.. Ho. ho. R o z n i a ^ i m ^ u N 

telefon z samym Panem M a ^ te 
Napewno będzie pamiętał o * e n JU?*1 gc 
całe życie... rJn | 

W tej chwi l i ktoś z t o w a ' d 0 J ^ k a 
zwróc i ł się z jakiemś p y t a n i ^ yptlL staj, 
kownika, absorbując go 'W1 Af' Jak 

Tealr, muzyka i 
TEATR MIEJSKI., „ja 'l^:'^ 

Dzli prapremjera, interesujące! iny^lSh; ] 
i forraą._ a poruszającej szereg » k ł u . J>jJ5ŁeC. ( 
styj życia społecznego w powojenne) 

się, że jest to zbyt kosztowne, a poza- j w ciągu najbliższych miesięcy, 
tern nietylko nie rentowne, lecz wręcz i 

i P a m i ę t a j , ż e z a l e d w i e 
| k i l k u z ł o t o w y w y d a t e k 

n a 

c h r o n i Cię 
o d u t r a t y 
m a j ą t k u 

nej sztuki J. Bommarla „Ten, '<\ó \ W Mu'4 ^ v 

udziałem: Chojnackiej, Dunajewskic)' ^ 
kiej, Madalińskiego, Mtozińskiego, t a o ; A l e I 
go, Snaya, Szymańskiego i Żurowsj^i i f^ «0ty 

:kiego. Dekoracje K- ̂  f c S z 

&rc 
serja E Żytec... 

W czwartek prcmjcra ,Tego, ^' .^ 
zakupiona przez związek pracowni 
wych i kas oszczędności. „ B 

ff. 5h ^ -

zwiędnie ostatni „Intryga i mnoi^ ^jffi , 1 

— Ceny najniższe od 30 gr- tA ku 
ŁÓDZKIE TEATRY POPUj-,A*tf W 1 

Dziś, w środą, o godzinie bei''\, J' - 1 

_ jgólne żądanie publiczności dan* »««< 
retka w 3-ch aktach W. Kolio p-
na żonka". . f. 

W piątek dnia 14-go grudnia D ' p 

komedji w 3-ch aktach H. Berger" 
wódź". , 2.5" . 

Bilety w cenie od 50 gr. do *>• 
TEATR „ROZMAITOŚĆ 1^];. '* 

Dziś ciesząca się powodzeniem 0\\ ł V. 
vn W „ " , K-nnłom łf «4«rhem W (ł <>tfi daryn Wu" z Kurtem Katschem 

wej. Ceny biletów 1 złoty. 
W niedzielę, dnia 16-go g"J d n

J ń 

nie 12-ej w poł. po raz ostatni ba 
,,Zaiklęte trzewiczki". 

i v S ' 
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"e|,esy francuskie 
H, .w Zagłębiu Saary 
'Zali u r a n c u s k ° - n i e m i e c ^ w s p r a " 
lisk Saary wykazuje n iezwy-
Vy

 a w ' e , jak skompl ikowany i m i -
I C a |okształt zagadnień gospodar-
h ^ Z a ' e m n y c b zazębień i kontak-

e«a będzie rozwiązać w najbliż-
^ s z t o ś c i . Zwłaszcza dla Frań-

na 

stacyj 
stan1 

Wybory do izby zbliżają sią ku końcowi 
Dziś ostatnie zebranie wyborcze w Łodzi 

- . .d j f luf j " ""uama gospuuark;z.e n.ay:UI 
: a 5 m T u y s ł u francuskiego na t y m te 

V. w i ? c istnieje na terenie Saa 

- Saary stwarza cały kom-
uwagi na olbrzymie 

tJ francuskie oraz na niezwykle 
p o w i ą z a t l i a gospodarcze kapita 

szereg wie ik ich koncernów wę-
JfcŃ'1, dla k tórych ewentualne zmia-

0 rOT k z n e w Z a 2 t c b i u Saarv narzu 
V u5'eczn-ość rozwiązania próbie 

\ .halin! r e n I e zostały ufcte w ostat-
s n J f 5 i W , ° Jrancusko-nlemleckleJ. 'yJUm kopalń węgla w okręgu Fran-

: ml r o z w i ą z a ł a urnowe dzierżawna 
raf łvo5 i r a n c " s k l m Już przed dwoma 

d t e K 0 c z a s u P r a c a odbvwa się 
a rJy|iWt(!

Posob, iż w razie przyłączenia 
r U J i ^ r * 1 0 ^ ' do Niemiec koncern ZO-
* U fcwiazany. 
i u J S j " Przedstawia się sytuacja kon
i k i ML s t a l°wych oraz produkujących 

I ' a z " e . Wed ług opinii wyb i t -
>uZ>-i*iflĄ ^zedstawicieli sfer gospodar-

ld e

o k regu Saary, przedsiębiorstwa 
l ^ n t u a l n e m przyłączeniu Saary 

Wczoraj odbyły się zebrania wybor
cze w ,Zw. Włókienniczego Przemysłu 
Zarobkowego oraz w Zw. Kupców Win -
no-Wódczanych. Zw. zarobkowców de 
sygnował na radcę Izby Przemysłowo-
Handlowej łnż. W . Gawartina, wicepre
zesa organizacji. 

Zw. Kupców Winno-Wódczanych 
wybra ł na radcę p. Marjana Wysmyka, 
również wice-prezesa tego zrzeszenia. 

Dziś odbędą się wybory w Stow. Fa 
brykantów Przemysłu Pończoszniczego. 
Będzie to ostatnie zebranie wyborcze 
na terenie Łodzi, poczem 14 b. m. odbę 
dzie się jeszcze zebranie w warszaw

skiej Centrali Detalicznego Kupiectwa i 
na tem wybory radców do łódzkiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej zostaną ukoń
czone. 

Po upłynięciu 7-dniowego terminu, na 
składanie ewentualnych sprzeciwów, 
wynik i wyborów zrzeszeniowych zosta
ną urzędowo ogłoszone, poczem nastąpi 
nominacja 6 radców przez p. min. prze
mysłu i handlu. Nie jest wykluczone, iż 
nazwiska nominałów ogłoszone będą je
szcze przed świętami. Kooptacja 6 dal
szych radców na pierwszem walnem ze
braniu nowej Izby ostatecznie uzupełni 
jej skład. 

0* 

Delegacja Łodzi na rokowania z Anglją 
powróciła do kraju. — Pertraktacje w sprawach, dotyczących 

przemysłu bawełnianego—ukończone 
Jak donosiliśmy, w dniu 1 b. m. w y - celem wzięcia udziału w rokowaniach 

jechali do Londynu w charakterze rze- jo traktat handlowy polsko-angielski, 
czoznawców przedstawiciele tutejszego Wobec tego, że sprawy przemysłu ba-
przemysłu bawełnianego w osobach pre wełnianego zostały już w Londynie za-
zesa Związku Przemysłu Włókiennicze- kończone, przedstawiciele naszego nrze 
go w Państwie Polskiem p. Aleksandra mysłu w dniu wczorajszym powróc i l i , 

Heimana - Jareckiego oraz dyrektorów do Warszawy, gdzie złożyl i szczegóło- ka 1934 r. eksport wełny z Austral j i vrf, 
, " " ' p l " ' 1 "«*«* «» 529 000 hel. a wiec o 286.000 bel 

N o w a fabryka 
nici jedwabnych do szwcia 
Około 15 stycznia powstać ma w 

Warszawie wielka nawijalnia i farbiar-
nia jedwabiu do szycia. 

Kupiectwo galanteryjne Łodzi przy
jęło tę wiadomość z dużem zadowole
niem, gdyż istniejące dotychczas cztery 
lego rodzaju fabryk i z trudnością zaspa
kajały potrzeby rynku, a nie mając kon
kurencji dyktowały ceny i warunki po
krycia. 

Afrykańska w e ł n a 
za niemieckie towary 

Przedstawiciel niemieckich związ-
ków przemysłu wełnianego Rausch i mi 
nister Skarbu rządu południowo-afry-
kańskiego podpisali Umowę, w myśl k tó 
rej ma nastąpić wymiana wełny południo 
wo-afrykańskiej na gotowe towary nie
mieckie. Wartość tej tranzakcji kompen 
sacyjnej ma osiągnąć 2,5 miljona funtów 
szterlingów. Pierwsza transza, wartości 
6 mil j . marek niemieckich, ma być za
ładowana na eksport już w grudniu b;r>; 

Silny spadek 
eWsnorfu WEŁNY ausłrsliiskiel 
W czasie od 1 lipca do 31 październi-

t 0 "ii 

lka 

dla A 

Zjedn Zakładów K. Scheiblera i L. we sprawozdanie p. min. przemysłu 1 
Grohmana w Łodr i p. F. Krasudskiego, Handlu Floyar -.Reicbmanowi. 

'Inin • • • • W " , I — . , - - , 

- c?yT<0vuC D e d ą musiały przystosować 
: f ' a C # ? » ' l ^ a r u n k ó w gospodarki nlemiec-

ffO^Wbwk francuski, k tó r y zaopatry-
' dotychczas przez te przedsle-

,' obsługiwany będzie przez i 
»^ I raiicuskie. W przewidywaniu 
W i r t u a l n y c h kompl ikacyj i prze
j e l iemiecko-francuskiej granicy 

1 .̂dążeniem przemysłu niemiec-
j z ' e niewątpl iwie dalsze obsłu-
tynku francuskiego przy pomo-
[JWybńdowanyćh: w Zagłęb iu ! KUM** 
bryk. 
P'sta, największe zairiteireśb-

^ ^ncji koncentruje sie tutaj na 
J J J . ^ zemys łu węglowego. Kopal-
%J produkują 10 mil ionów ton 
ta cznie, z czego 4 mil iony ton 
Aj eksportowane sa do Francj i . 
K Zagłębia Saary eksportowa-

j 0 W . J I ) \ i r a n c J ' pod względem jakości 
'nro^Jwiffi d o t e J kategorj i węgla, k tó 

e cPrB C, y w a n y jest w większości ko-
hohAIEF'IRc?la i c h - Ograniczenie impor-
zaiilcltfc \ i Saary do Francj i posiadało-

tclc' 0 i i ł ^ l i - francuskich olbrzymie 

i- 'W < 
.dan j0 

* y . ć aPNi 
• d0.M 

Mocna tendenoa m gełflzle mm\m^\ 
dla pożyczki stabilizacyjnej; w kraju sytuacja wyczekująca 

Po słabem zamknięciu notowań p o - j Z . m. Łodzi z roku 1933 żądano 52,00, 
życzki stabil izacyjnej na giełdzie nowo- > płacono 51.50. 
jorskiej w ubiegły poniedziałek, obni-( Na rynku wa lu towym ^rank szwaj 
żających kurs jej do 113,50, wczoraj 
sze notowania otwarcia by ł y mocne i 

wczoraj 171.45, czyl i o 15 punktów ni
żej. Słaby nieco by ł również dolar. ktÓ-

fynku JóMim ŵ.yHjO.sî  5 ^ 8 ^ . sp.rze-
daży i 5.26 w kupnie. Za funty •żądano 
26.35, płacono 26,25, markę niemiecką 

wynosiły 115,00, spodziewać sie przeto 
6 w ciągu dnia dzisiejszego 

niósł ca 529.000 bel, a więc o 286.000 bel 
mniej, njż w analogicznym okresie roku 
1933. Eksport z Nowej Zelandji, wyno
szący 47.000 bel, wykazuje spadek o 
38.000 bel. 

Informacje eksportowe 
Delegatura łódzka państwowego instytuty 

eksportowego podaje do wiadomości, ze firrjw 
kanadyjska pragnie otrzymać- oferty polskich fa

TA m m T ~ .. . l-iryik na obicia meblowe jedwabne i bawełniana. 
Carski nadal Zniżkował . Giełda WCZO- j 'Innele wełniane do wyrobu szali na metry, orap! 

rajsza dewizy na Zurych notowała
 ma%r!aly l ,w u ,"l.w,ee<!" <P,-̂ s?), $ 

rirma kanadyiska pragnie wejść w stosunki 

t 0 1 d°lsC!kach
 oraz 3 koncernach prze-

już 

.-Sycfcki * st^If!iffey.IIIÓR będzie 
^ W ^ J ^ t ą ł ^ W r ^ ^ ć O f t / J ^ a c h krajo
wych . Wczora j sytuacja "była jeszcze 
wyczekująca, zaś kurs tego papieru u - . . 
t rzymany na poziomie 68.75 w żądaniu! notowano ?,01 i 2 00 
1 68^50 w płaceniu. Bank Polski kupował funty po -

Z innych wa lo rów wymienić należy 26.11, t. j . po cenie o 4 punkty wyże j od 
dolarówkę, którą o f ia rowywano po 54,00 | onegdajszej. dolary po 5.26 za drobne 
kupowano zaś po 53,50, a wiec po kur- banknoty, 5,27 za grubsze i 5 ?9 za 
sie niższym niż onegdaj. Za 5 proc. L. 1 czeki. 

Wymiana t o w a r o w a O A I S K T I - T A P U N S 
Japonia pragnęłaby podjąć handel kompensacyjny z Polską 

lell^W^' g d y z zwiększy łoby możl i -
i sy fKJ^°dukcyjną tych przedsiębiorstw 

rsi^M^* w ewnct rzno- f rancusk im. 
łpifl T^v t e m i 8 ™ P a m i przedsiębiorstw 

I}Ł 8 °spodarcze Franci i w Zagłę-
5 P i . y koncentrują sie w dwóch wle l 

„balowego. Podkreślić przy tem 
toment n iezwykle charak-
że w jednym z tych kon-

• lako 

tdan2e-DilHng, już przed 15 
5* JĈ jo 0 n s t y t u o w a n i u towarzys twa 

iĴ Wecz . p °wz ię to pewne uchwały , 
e j s^|L% „ ] a - c e działalność koncernu k t u 8MlN n 0 W r o t u Zagłębia Saary do ,ne' ""X ^ch

 Z , l v v i s t a ' wszelkich szcze 
' V f i f W ł o l b r z y n i i c h przeobrażeń n i l e - J|P0rie P r z e w i d z i e ć i obecnie pro 
*• ^ v

p r a c e nad zabezoieczer" 
k t ^ i i i iV r eszcu S p o r"nianego koncernu. 

«nik«* l , ^ a r c > ^ o d r ę b n ą grupę interesów 
w Zagłębiu Saa-
dwóch orzedsię-

do P ^ 8 & o y y c h , ' "w k tó rych kapitał 

Attache poselstwa Rzeczypospolitej 
w Japonji p. J . Trawiński zorganizował 
w tych dniach w Osaka konferencję gos 
podarczą, w której wzięl i udział m. in . 
przedstawiciele miejscowej izby handlo
wej muzeum handlowego i l iczni repre
zentanci kupiectwa. Uczestnicy konfe
rencji wykazali bardzo duże zaintereso
wanie wytwórczością polską, zwraca
jąc uwagę, że istnieje szereg ar tykułów 
produkowanych w Polsce, które mogły
by łatwo znaleźć rynek zbytu w Ja
ponji. Poszczególne f i rmy interesowały 
się przywozem z Polski skór surowych 
krowich i cielęcych, przędzy wełnianej, 
miazgi drzewnej dla produkcji sztuczne
go jedwabiu, szczeciny i włosia, olejów 

• • • « I • 

' ,V Attf^ ̂  k t< jJ e ^ Poważnie reprezentowa 
% $ f'L o R C h współwłaścicielami są ró 
ań. b P LSą h

 atele Luxemburga. Te spra 
• ł A l i *o załatwione w formie od 

a b. " p f f i ft?raS°2flm,en,a mi.edzy. N i e m c a 

Ś 

nę, czy też tylko sumę pieniężną zawar
tej umowy. 

Jak stwierdza p. J . Trawiński , wy
twórczość polska jest w Japonji niemal 
zupełnie nieznana. Tymczasem kupcy 
japońscy za cenę znalezienia nowego ryn 
ku dla swoich artykułów, chętnie wpro
wadziliby nasze towary. Zwłaszcza mo
głyby wchodzić w grę towary konkurują 
ce z niemieckiemi wobec panujących w 
Niemczech utrudnień dewizowych. 

Poselstwo nasze w Tokio ma na przy 
szłość najbliższą dość rozległe plany co 
do rozwoju stosunków handlowych pol-
sko-japońskich. Plany te przewiduje w 
pierwszym rzędzie zorganizowanie To
warzystwa Handlowego Japońsko — Pol 

nńner"alnych! blachy cynkowej, dykt i;skiego oraz ruchomej wystawy prób i 
fornierów, soli i chemikaliów oraz wielu wzorów, k tóra mogłabv z wielk iem po 
innych ar tykułów .Pozatem Japończycy 
interesowali sie praktykowanemi w Pol 
sce umowami kompensacyjnemi, zapytu 
jąc, czv kompensatę orzyznaje się p io 
rąc pod uwagę rodzaj towaru ilość i ce-

l t | Q ^ t n i o ' a l t 0 u z u P e ' m e n i e z a w a r 

Sr,.: umowy francusko-niemiec 
> 2 k- ^ i?; , . a ^i « Ł r e S a a r y 

•HjJMlej, i najdobitniej 

wszystkich produktów, niezależnie od 
tego kto je sprzedaje, tery tor ium to Jest 
n iezwykle cennym rynk iem zbytu. Z 
drugiej strony przemysł metalowy, k tó
r y wraz z kopalniami zapewnia ludno
ści Saary egzystencję, nie może praco
wać bez Iotaryńsklej rudy żelaznej, 

interesy i Stąd wyn ika, że tereny te mają swe 

wodzeniem odwiedzić Osakę, Kobe, Jo 
kohamę i inne ośrodki gospodarcze Ja 
ponji. 

handlowe z wytwórniami w Polsce następują
cych artykułów: bielizna pościelowa i stołowa 
bawełniana, lniana i jedwabna, kapy n4'iłć<$I|a.f 
narzuty .oraz firanki (D —43S2). 

Firm w Gibraltarze pragnie,jiawj^za^^oiy: 
bkt z firmą pol&ką, produkującą tiryićotate orał 
pończochy wełniane (D.—4107). 

Firma grecka poszukuje przedstawicielstwa 
j firm włókienniczych w zakresie flanel drukowa

nych, popelin na koszule i ł. p. (D 43%). 
Firma argentyska p-raignie otrzymać repre

zentacje, polskich zakładów włókienniczych, w y 
urabiających tlkaniny i' pczcdzę bawłenianą oraz 
artykułów pokrewnych (P.—2S&50/46) , 

Firma palestyńska interesuje się 'objęciem 
przedstawicielstw polskich fabryk tekstylnych i 
wyrobów dzianych, jak nu. wyroby dziane i poń
czosznicze, sukna na ubrania męskie, materjały 
wełniane na kostjumy damskie, materjały fanta
zyjne z jedwabiu lub bawełny na suknie dam
skie, kołdry it.p. (D.—4387/97). 

Firma szwedzka poszukuje zastępstwa pol
skich przedsiębiorstw wyrabiających plusz weł; 
niany oraz imitację futra, zwłaszcza karakułu, 
niezawierających jedwabiu lub sztucznego je
dwabiu. (P 28720/46—M.). 

Firma palestyńska poszukuje przedstawiciel
stwa polskiej firmy włóikienniczej w zaikresie 
tkanin drukowanych, bawełnianych, jedwabnyoh 
i z jedwabiu sztucznego, sukiennych mc h 
damsikich w dobrym gatunku tikanin na ko
szule, drukowanych i tkanych fantazyjnie i t. p. 
(P.—29210/46—M.). 

Firma na Cyprze poszukuje dostawców. ką1-
peluszy filcowych, pragnie otrzymać przedsta
wicielstwo (29Ó42&4—M.). 

Firma finlandzka interesuje się zaikunem ar
tykułów opatrunkowych (plastrów, bandaży) :.n 
wyjałikiem waty (29342/59—Sz.). 

Bliższe informacje , dotyczące powyższych 
spraw zainteresowane firmy mogą otrzymywać 
w delegaturze P.I.E., powołując się na odnoś
ny numer. 

Jednocześnie delegatura zwraca uwagę, że 
ze względu na trudności dewizowe na rynku 
estońskim, wskazanem jest, aby firmy polskie 
każdorazowo przed zawieraniem tranzrTccji za
sięgały w delegaturze informacji o odbiorach 
estońskich. 

MiĘdzfsezonowa cisza na rynku przędzy 
S z a d e k zfoutiu i c e n 

Na rynku przędzy bawełnianej nastą-1 tach złotych za 1 kg. przędzy „pr ima pił ostatnio dość znaczny spadek obro
tów, co zresztą w t y m Okresie jest ob
jawem normalnym. Małe zapotrzebo
wanie na przędzę t rwać będzie prawdo
podobnie do stycznia r. przyszłego, t. j 

ostatnio przez izbę han-
s ^ c n

 c y - w końcowych swych 
n i e « i o r j a ł stwierdza, że dla 

dla Niemiec wyn iku plebiscytu, natych
miastowego i automatycznego z l i kw i 
dowania granicy celnej. 

zbytu przędzy. 
Obecnie tendencja dla przędzy Jest 

nieco słabsza. Orientacyjne ceny w cen-

L L I V. I 1 — - -

są następujące: nr. 24 pojedynczy — 39, 
nr. 24 podwójny — 43, nr. 32 pojedyn
czy — 45, nr. 32 podwójny — 50. Przę
dza t ryko tażowa: nr. 20 z bawełny a-
merykańskiej — 37.5, z bawełny egip
skiej — 40,5, nr. 24 z bawełny amery
kańskiej — 39.5, z bawełny egipskiej 
— 42, nr. 32 z bawełny amerykańskiej 
na szpulkach — 45, z bawełny egipskiej 
na szpulkach — 49. nr. 20-
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Nowe rozporządzenia 
o charakterze gospodarczym 

Warszawa, 11 grudnia. 
W Dzienniku Ułtaw R. P Nr. 106 z dnia 

ll-go b, ra. ogłoszone zostały m, in następujące 
rozporządzenia o charakterze gospodarczym: 

rozporządzenie rady ministrów z dnia 13-go 
listopada b. . o częściowem uchyleniu postano
wień, ant. 71 ust. 1 1 2 ustawy z dnia.'7 marca 
1932 r. o zaopatrzeniu inwalidzkiem (poz. 943); 

rozporządzenie ministra poczt i telcgraiów 
z dnia 27 października b. r. o ordynacji telefo
nicznej (poz 944); 

rozporządzenie ministra opieki społecznej 
z dnia 13 listopada b. r o czasowem zmniejsze
niu liczby dni pracy, uważanych za tydzień pod
legania obowiązkowi zabezpieczenia na wypa
dek bezrobocia w odniesieniu do niektórych ka-
tegoryj robotników sezonowych (poz. 945); 

rozporządzenie ministra skarbu z dnia 27 
listopada b. r. wydane w porozumieniu i mini
strem rolnictwa i reform roln. w aprawie ozna
czania papierów wartościowych 1 ich kursów 
pizy spłacie długów rolniczych (poz. 948); 

rozporządzenie ministra przemysłu i handlu 
z dnia 27 listopada b. r. o zmianie rozporządze
nia z dnia 17 maja 1933 r. o ustanowieniu gra
nic uchybień obiegowych dla narzędzi mierni
czych, znajdujących się w obrocie publicznym 
(po-. M9). 

Giełda pieniężna 
Dewizyi Belgja 123.82 Gdańsk 172,85, Ho-

landja 358.40, Londyn 26.22, Nowy Jork 5.29 i 
trzy czwarte, Nowy Jork (kabel) 5.30, Oslo 
131.70, Paryż 34.92 i pół, Praga 22,12 i pół, 
Szwajcar ja 17145, Sztokholm 135.30, Berlin — 
212.60. 

Obroty mniej, niż średnie tendencja słab
sza Banknoty dolarowe w obrotach pozagieł
dowy ch: 5.29; Rubel złoty 4.56 i pół; Dolar 
złoly 8.9125—8.914; Gram czystego złota 5.9244; 
Rubel srebrny 1.65; lin kopiejek bilonu srebr
nego 0 74; Mariki niemieckie (banknoty) w obro
tach prywatnych 199; Funt sterl. (banknoty) w 
oblotach prywatnych 26.27—26.28. 

Papiery procentowe; 7 proc. potyczka sta
bilizacyjna 68.25—68.75—68.50 (odcinki po 500 
dolarów) 68.63 — 68.75 (w proc); 4 procentowa 
państw pożyczka prcmjowa dolarowa 53.25; 
5 proc konwersyjna 64.50; 6 proc. poł. dolaro
wa 72.50 — 72.75 (w proc); 5 proc. pożyczika 
kolejowa. konwersyjna 61.00; 8 proc. L. Z. Ban
ku Gosp. Kraj. 94.00 (w proc.); 8 pToc. oblig 
Banku Gosp. Kraj. 94 00 (w proc); 7 proc. L. Z. 
Banku Gosp Kraj. 83.25 ; 7 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 83,25; 8 proc. L. Z Banku Rolnego 
01.00; 7 proc. LL Z. Banku Rolnego 83.25 ; 7 proc. I 
L Z Ziemskie dolar, 48.50 — 48.75 (w proc.);} 
4 i pól proc. L. Z. m. Warszawy 66.25; 5 proc 
I.. Z. m. Warszawy (1933 r.) 59.13 — 59 75; 
5 r-*c-c L. Z. m. Łodzi (1933 r.) 51.50 — 52.00; 
6 proc oblig. m. Wairszawy 8 i 9 em. 60.75— 
61.00. 

Akcjai Bank Polski 94.25—94.75; Węgiel 
12.75; Lilpop 10.10; Starachowice 12.80. 

Tendencja dla pożyczek państwowych moc
niejsza, dla Listów Zastawnych i akcji — nie
jednolita. 

Giełda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu -gieldowem w Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.29, kupno 
5.28, dolarówka 53.50 — 53.00, pożyczka stabi
lizacyjna 68.50 — 68.00, pożyczka budowlana 
45.75 — 45.50, pożyczka Inwestycyjna 115.50— 
115.25, Bank Pol»ki 95.00 — 94.50. Sytuacja 
wyczekująca. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano żyto 14.50—14.75, 
pszenica 18-00 — 18 50 jęczmień przemiałowy 
17/10—17.50, jęczmień browarowy 19.50—20.50, 
owies jednolity 15.00—15 50, owies zbierany 14.00 
—14.50, mąka żytnia 1) 21.25—22.25, mąka żyt-
r.ia 2) 22.25—23.25, mąka pszenna 28.50—30-50, 
otręby żytnie 8-75—9.00, otręby pszenne 8.75— 
9.00, otręby pszenne grube 9.00—9 25, rzapak 
39.00—41.00 groch Victoria 43.00—47.00, makuch 
lniany 18.00—19 00, makuch rzepakowy 13.50— 
14.50, śrut Soya '2.00—20.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 10-go grudnia 1934 rokn 

NOWY JORK. Loco 12.75, grudzień 12.50, 
luty 12.51, marzec 12.56, kwiecień 12.55, maj 
12.55, czerwiec 12 53, lipiec 12.53, sierpień 12.40. 
wrzesień 12.34, październik 12.27, styczeń 12-48 

NOWY ORLEAN. Loco 12.77, grudzień 12.49', 
styczeń 12-52, marzec 12.57, maj 12.57, lipiec 
12.54 caździernik 12.29 

LIVERPOOL. Loco 7.05, grudzień 6.75, sty
czeń 6.73, luty 6.72, marzec 6.71, kwiecień 6.70, 
mnj 6.69, czerwiec 6.67, lipiec 6.66, sierpień 6.61, 
wrzesień 6 56 październik 6-51, listopad 6.49, 
grudzień 6-59, styczeń 6 49. 

E g i p s k a . Loco 9.09, grudzień 8.64, sty
czeń 8.67, lipiec 8.63, październik 8.54, listo
pad 8.54. 

UPPER. Loco 7-71, grudziń 7 50, styczeń 
7.50, marzec 7 50, maj 7,45 lipiec 7.45, paździer
nik 741. ltstobad 7.41. 

BREMA. Loco 14.61, styczeń 13.80, marzec 
14.08, maj 14 23. lipiec 14-27. 

ALEKSANDRJA. S a k * « , l a r i d i s : sty
czeń 15.95, marzec 15 78, maj 15-91, listopad 
16.10. 

A t h m o u o i : grudzień 13.53 luty 13.53, 
kwiecień 13.56, czerwiec 13-55, październik 13.38. 

TARGI LEWANTYflSKIE W ŁODZI 
W sobotę, dnia 15-go b m., o gadzinie 9-ej 

wieczorem w lokalu własnym (Sienkiewicza 26) 
odbędzie się uroczyste otwarcie Tradycyjnego 
Kiermaszu „W.I Z.O." p. n. „Targi Lewantyń-
skie w Łodzi". 

Duży wybór towarów. Wyborowa orkiestra. 
Tr.ńce. Wystę.py artyslyczno-kabaretowe. Lo-
lerja Niespodzianki. Sale bridżowe. 

Kiermasz trwać będzie od 15-go do 19-go 
b. m. włącznie-

:12.X11 1 9 3 4 : 

Zjazd Federacji Grodzkie; PZDD 
odbył się w Łodzi dn. 7-go b. m. 

Dnia 7 b. m. odbył się w Łodzi wal 
ny zjazd delegatów wszystk ich związ
k ó w b. wo jskowych, w k t ó r y m wzięl i 
udział delegaci Związku Inwal idów W o -
lennych R. P., Legj i Inwal idów Wojen
nych W . P., Związku Legionistów Po l 
skich, Związku Legjonistek Polskich, 
Związku P. O. W- iaków, Stowarzysze
nia Powstańców „Leg jon Śląski" . Sto
warzyszenia Weteranów b. Armj l Po l 
skiej w e Francj i , Związku Uczestników 
Wojskowe! Straży Kolejowej , Zw iązku 
Of icerów Rezerwy R. P., Związku Po
doficerów Rezerwy R. P., Związku Ma
rynarzy Rezerwy, Związku Kaniow-
czyków 1 Że l igowczyków 1 Związku Re 
zerwls tów. 

Pondto w charakterze gości by l i obe 
cni przedstawiciele Zarządu Wojewódz
kiego Federacji P. Z. O. O. prezes dr. 
B. Fichna I sekretarz wicestarosta Fr . 
Denys. 

Zjazd zagaił prezes zarządu grodz
kiego Federacji dr. K. Oksza - Strze
lecki , zapraszając na przewodniczące
go zjazdu wiceprezesa zarządu grodz
kiego Związku Rezerwis tów p. W i k t o 
ra Nowakowskiego i na asesorów w y 
brano dr. St. Chomicza i J. Bulińskiego, 
na sekretarza K. Bastera. 

Sprawozdanie z działalności zarżą 
du za okres od 17 X. 1933 r. do 6 X I I ' w iązania" . 

1934 roku zdał prezes dr. Oksza-Strze-
lecki. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos przedstawiciele niemal wszyst 
kich Związków. Następnie udzielono 
absolutorium ustępującemu zarządowi 
i dokonano przez aklamację w y b o r u no 
wego zarządu, w skład którego wesz l i : 
dr. Kazimierz Oksza - Strzelecki, Zy 
gmunt Folt, Kazimierz Baster. Maury 
cy Boruck i , Stanisław Czarn iawski , Ro 
man Kubalak i Aleksander Madej. 

Na wniosek prezesa dr. F ichny, uzu
pełniony przez dr. Chomicza w uznaniu 
zasług położonych dla nauki polskiej — 
zjazd wys ła ł do Pana Prezydenta Rze
czypospoli tej depeszę następującej t re 
ści : 

„ W a l n y Zjazd Federacji Grodzkiej 
P. Z. O. O. w Łodzi w dniu 7 grudnia 
b. r. przesyła Cl dostojny Panie Prezy 
dencie, z okazji 30-Iecia działalności na
ukowej serdeczne życzenia dalsze] owo 
cne] pracy dla chwały nauki polskie]. 

P rezyd ium" . 
Ponadto wysłano depesze do Mar 

szafka Piłsudskiego: 
„ W a l n y Zjazd Federacji Grodzkiej 

P. Z. O. O. w Łodzi melduje Panu Mar- j 
szalkowi w y r a z y żołnierskiej czci I p rzy 

Niemcy kupufó we* 
w Afryce i A u s f r s ! ' 

Londyn, 11 Vni<L 
Według wiadomości z KaPjjl 

zawarty został uk ład wymiennY Hi 
Niemcami a A f r yką Południowa. \ 
stawie którego Niemcy otrzY^T 1 

nę z południowej A f r y k i , warto^ 1 

40 mil jonów marek, za która lJ 
eksportem swoich produktów P r Z 

wych. 
Równocześnie nadchodzą W / i I J j ^ Z t 

Ima wiadomości, że podobny " k " zy 
b.Cdzie miany dochodzi do skutku m ' 6 , , 

cami a Austral ią. A mianowicie ,^ m 
australijskiej na towary ^ ^ . ^ łrs1 

raz ze St. Zjednoczonemi, a , 
wełny amerykańskiej na } O V I A0. ' 

przemysłu chemicz n ^v f i 0 

B e k i * K Z ( 
fska 293. 

mieckiego 
ł a d dostarczy dla - . 

ny amerykańskiej wartości oko 
ostatni uk ład dostarczy dla N ' e ^ ' jP i 

jonów funtów przyczem Niemcz, ^ fcząd 
ł y się na sumę 15 centów amervk^l%j e n 

za funt wełny, podczas gdy cena P0$ta,lo' 
wa wynosi ty lko 12 centów. J $ ty s n ^ 

W kołach tutejszej City, »gj ftft" 
swego przywiązania do ortod 0**; tije 

metod handlu, tranzakcje te bu?»* 
ważne wątpl iwości, mimo że * 
bie sprawę z tego, że Niemcy ^ 
dziś innego sposobu zaopatrY^ 8 

w potrzebne im surowce 

łł'zosl 

Wyrzucił otrutą ze sklepu 
i kazał przewieźć ją do rodziców 

Na tle uchylania się, zwłaszcza drob
nych pracodawców, od ubezpieczenia 
pracowników ubezpieczalni społecznej, 
zaszedł wczoraj wypadek niesłychanego 
zdziczenia obyczajów. 

Lekarz ubezpieczalni został wezwa
ny do domu przy ul . Wrześnieńskiej 42, 
do Janiny Kusz, k tó ra popełniła zamach 
samobójczy, zażywając trucizny. Lekarz 
zwróci ł uwagę na fakt, że przy despe-
ratce nie było zwykłe j w takich wypad
kach buteleczki z trucizną. Rzecz wy
dawała się podejrzana. 

Poinformowane władze śledcze wdro 
żyły dochodzenie, które dało następują
ce sensacyjne wyn ik i : 

Kuszówna pracowała jako sprzedaw 
czyni w zakładzie masarskim Stanisława 
Stasińskiego przy ul . Łagiewnickiej 53, 
Młoda dziewczyna, powiadomiona osta
tnio, że zostaje zredukowana, tak się 

przejęła tym faktem, że zażyła wczoraj 
trucizny. 

Stasiński, wiedząc, że jeśli do swe
go zakładu wezwie pogotowie — ujawni 
równocześnie że pracowników nie zgłosił 
do ubezpieczalni, polecił swemu czelad
n ikowi , by przewiózł Kuszówne do do
mu przy u l . Wrześnieńskiej 42, gdzie 
mieszkają rodzice dziewczyny. Wijącą 
się w bólach desperatkę, dla której ry
chła pomoc była kwestją życia, załado
wał rzeżnik do dorożki i polecił wieźć 
ha ul . Wrzcśnieńska. Czeladnik polece
nie wykonał , ale zamiast oddać dziew
czynę w ręce rodziców, zostawił ją 
przed domem. 

W stanie ciężkim, zwłaszcza spowo-
du spóźnionej pomocy lekarskiej, zosta
ła Kuszówna przewieziona do szpitala. 

* Przeciwko Stasińskiemu i jego czeladni 
kowi władze prowadzą dochodzenie, (g 

Upadłości i nhiaj 
W dniu wczorajszym firma n^'lvt' 

stek 1 Wyrobów Włóknistych A. S*P">I 
żyła podanie o udizielenle odroczeni* .. 
oraz jej właścicielowi — Aronowi SzP1^ , 

W planie sanacji firma podaje, '*. ^ 
ku spieniężenia składu towarów, ' f j j i ' 
jednej nieiuchomości, jaką posiada, 
gła zaspokoić wszystkie swoje zoboW"< 
dal w pełnych 100 proc. 

Podanie to będzie rozpoznane * 
połowie stycznia 1935 roku o ile i i r n l 

wszystkie formalności, związane z " 
nadzoru. 

Wczoraj również ogłoszono upot'!?j;i 
ce Akcyjnej Zgierska Farbiarnia i M' 
Zgierz, Szczawińska Nr. 2 — na wis"" 
firm 

Przedsiębiorstwo firmy _założone 

|>ia 
7'e To 
H r̂nj ] 
r r zost\ 
> o i 

\ donos 

I S > c; 
fc^rsza 
Nch 

,s5°rto> 
v 1 

W** 
opt 

O alimenty dla... oica 
Ciekawa sprawa w sądzie warszawskim 
Przed sądem okręgowym znalazła 

się w swoim czasie charakterystyczna 
sprawa. Dwie córk i i syn wszyscy l u 
dzie dorośli i posiadający już własne ro 
dżiny—zostal i pociągnięci do odpowie
dzialności karnej za uchylanie się od 
płacenia al imentów staruszkowi ojcu, 
k tó ry — w myśl aktu oskarżenia—do
prowadzony przez to został do takiej nę 
dzy, że żebrał na ulicach. 

Troje rodzeństwa skazanych zosta
ło po miesiącu aresztu. 

Skazani od tego w y r o k u apelowali 
i przez swego pełnomocnika wywodz i l i 
że nie uchylal iby się od płacenia ojcu 
OOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OQOOOOOOOOOOOOCDOOOOOQOOOGOO' 

al imentów, gdyby nie fakt, że ojciec — 
Icek Szlamowicz — wydaje pieniądze 
na rzeczy niepotrzebne 1 że t rwon i Je 
nleoględnie, popadając w nędze z w ł a 
snej w iny , a nie z w iny swych dzieci. 
Świadkowie potwierdzi l i tą okolicz
ność. 

W tych warunkach sąd apelacyjny 
w y r o k pierwszej instancji uchyl i ł i ska
zanych uniewinnił . 

W motywach sąd wskazał. Iż al i 
menty są wsparciem dla potrzebujących 
pomocy, a nie są prezentem dla tych, 
k tó rzy się bez tego mogą obejść, (g) 

roku 19>1 i pracowało dla Zgierza -
Jaik wynika z bilansu na dzień 31 r 

nika b. r. strata za okres 10 miesi?"' 
wych bieżącego roku wyraża się surrm 
sięcy 843 zł. - , , JJ 

Na posiedzeniu ' Zarządu upadłej s?U i 

stanowiono zgłosić podanie o ogłoszeni^., 
ci a to wobec wyczerpania C*^?1"* dĄDIi^ p; 
nych aktywów firmy. Upadla spólk* pifWOrzv 
była dopuścić do protestu własne i t " 
miała możności obronić się przed "_hc(f 
do jej majątku egzekucjami, to też 
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pewnić wszystkim wierzycielom rów""' 
stronny podział ich należnoici, z** 1 ' 
płaty. 

Chwilę otwarcia 
dzień 11 grudnia b. r 

upadłości oz"1" 

ar YTYTTT TYTTTTT TTTTT TTiT TTTI "Tl ii 1 RTU 111 T1111 H rirTTTTHl ITIIIII 

BANK HANDbOUIY w ŁODZI 
Spółka Akcyjna 
Kościuszki 15 

przyjmuje za niewielką opłatą na przechowanie 
kufry, walizy, kosze I t. p., które lokuje 
w urządzonym według wymagań nowoczesnej techniki 

skarbcu 

\ kina 

• f i s 

. *• Ni 

'7'Cze 

W I E S I O Ł Y J E R E B J 

o r a z rew/Ja s p o r t ó w z l m ° ' 
w L e n i n g r a d z i e 

Ceny miejsc na wszy 9 ** 
seanse zniżone. 

'' k: 

'nias 

tał 
ler Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. ^e(0 

Ostatnie 3 dni występów sly'"^ ( 
K U R T A K ft f 

Dziś, w środę, o godz. 9.15 po ceiiac l 1 

cały parter 1 ZLOTY ^ 
„ M A N D A R Y N 0F\\ 

W czwartek „SPÓR O SIERŻANTA s,?' 
po raz ostatni. W piątek, 14 bm. P»LT f 
stęp znakomitej subretki Reginy Cu" 

muz. „KOMEDJ ANTKA • 

• M t t M M M O H e M I H I S S C f 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPC 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 
G d a ń s k a 

teł. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 



zawody bokserskie 
Makabl—Geyer 

dzis iejszych zawodach pięściars 
l ^ i w ! P n i 2 ° w a n y c h przez ŻKS Ma 
f j łoił 5 y 1 0 p a r - w r a m a c h z a w 0 

Iki u , c s i l ? d rużynowy mecz bo 
, i c i e t ó iM a k a b i ~ Geyer. Zawody ro 
" • J W ^ " * w sali Geyera. ul . Pio-
m>8«% S K a 293. Początek o godzinie 20. 

g & J klubów walczy 
kolo 
r»cV 

bóstwo hokejowe Polski 
' ^ • ą < 1 Polskiego Związku Hokeja 

Post- " a p o n i e d z i a , k o w e m Posiedzę 
f a n o w i ! ić poprzednią de 

znai? ii p , S O r a w i e mistrzostw hokejo 
)doksYlt trnie° z t e m ' z e w p u l i t i n a ł o w e J 

b udza | Wziął osiem a nie dziewięć k l u 

•Y Die.Mt! "Przywi le jowanych drużyn 
* a lłi i a s i e następująco: AZS (Po 

• L ^ K i a , Warszawianka. Cracoyla, 
, K p , e Towarzys two Hokeiowe, Le-I : kie 

j j j j | | | i | j a rn l i Pogoń L w o w s k a . 

P o u . o g. 4 
W i o s e n n y 

i l . i i e l f i i s i l 
Sensacyjny proces o nadużycia przed sądem w Pińsku 

Pińsk, 11 grudnia. 
W sądzie ok ręgowym w Pińsku roz

począł się sensacyjny proces o naduży
cia na szkodę Skarbu Państwa przec iw
ko b. p isarzowi hipotecznemu, Stanisła
w o w i Kwia tkowsk iemu i jego pomocni 

'bóstwa rozpoczną sie w dniu 
^ o ile naturalnie pogoda dopi 

iii 

ink.',.! 
Rozmaitości 

, b«J,;,ł«ii0nosi Prasa warszawska War -
o*W^mj a zgod/.ila sic na wydanie Ku-

piifrL^u zwolnienia. 
:irin> "S | lvg p 0 lnlnamy. że Kusociński zo-
z u<"''T|bi?0 czasu skreślony z l is ty człon 

•i2 z a w , a n k l-
••I . ^chodzącą sobotę wyg łos i re-

?W^ii r t ° w y w lokalu ŁKS-u znany 
J5»U e t a Polski Kluk. 

,^>otę rozegrany zostanie w sali 
il opularnego towarzysk i mecz 
Jiy IKP — Makabi . w ramach 

» odbędzie się również pokazowe 
• e n i e ciężarów. 

Związek P ł ywack i ' o rgan i zu 
'chodzącą niedziele w "basenie 

próby do dznaki pływackiej." 
„zy jmuje sekretarjat Ł.OZP, tc-
H 6 . 

zywa l i większe rozchody, wystawia l i 
f ikcyjne l isty p łacy i t. d. 

Na rozprawę powołano kilkudziesię 
ciu świadków. Wezwany został m. In. 
p. wojewoda Poleski, p łk . Kostek-Bier 
nacki . 

Oskarżeni oświadczyl i , że nie wie
kow i Aleksandrowi Szyndlerowi . Nad- ; dzieli o tych fałszerstwach, k tó rych do-
użycia te sięgają sumy 64.000 z ło tych, j puszczali się ich pracownicy, a do k tó-

Wed ług aktu oskarżnia Kw ia tkowsk i j rych miel i pełne zaufanie. Świadkowie 
i Szyndler fałszowali zapisy pieniężne j ednak potwierdzają akt oskarżenia, 
w księdze kontrolnej w p ł y w ó w , w y k a - Proces pot rwa k i lka dni. 

Przemycali ludzi przez zieloną g r a n i c e 
Członkowie szajki staną przed są Jem rówieńskim 

Równe, 11 grudnia. 
Śledztwo w wielk ie j sprawie o prze

my t ludzi do Z.S.R.R., prowadzone od 
dwuch lat, jest już na ukończeniu. P ro 
kuratura rówieńska wygotowuje akt o-
skarżenia. 

Jak już donosil iśmy — przed dwoma 
la ty władze bezpieczeństwa w y k r y ł y do 

Bezdzietne żony 
mogą widzieć swych mężów 

tylko raz do roku 
W Hueian, nadmorskiem mieście chiń

skiej prowincj i Fukien, istnieje od wie
ków okrutny zwyczaj, zgodnie z k tó rym 
kobiety zamężne, a nieposiaclające dzie
ci, nie maja tam prawa mieszkać z włas
nymi mętami i muszą żyć samotnie. — 
Jedynie ty lko siódmego dnia, siódmego 
miesiąca w roku, t. j . w pamiętnym dniu 
spotkania legendarnych kochanków chiń 
skich na Drodze Mlecznej, bezdzietne 
małżonki mogą widzieć swych mężów. 
Resztę zaś życia swego pędzą w zupeł-
nem osamotnieniu. 

Młodzież Hueian buntowała się wie
lokrotnie w ciągu wieków przeciw temu 
absurdalnemu zwyczajowi, lecz zawsze 
starszyzna, podtrzymywana przez kapla 
nów, opierała się burzeniu tradycji. 

Aby zaprotestować przeciw barba
rzyńskiemu obyczajowi, dziewięć mło
dych chinek z Hueian, powzięło ostatnio 
bohaterską decyzję. Zebrały się one pe
wnej nocy nad brzegiem morza, wszyst
k ie ubrane Jednakowo. Następnie wspie 

, l y się na mur, otaczający brzeg morski, 
przywiązały się łańcuchami jedna do dru 

l je" we wszystk ich niemal większych 
miastach Polski , skąd dostarczano „k i i -
j en tów" do nielegalnej emigracji. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie oko-
" j u . j . , . ł o 60 osób. Będzie to jeden z najwięk 

skonale zorganizowaną, rozgałęzioną szych procesów i po t rwa ki lka tygodni 
szajkę przemytniczą, trudniącą się trans I 

portem ludzi za granicę sowiecką. Człon 
kowie szajki należeli do różnych sfer i i f~jy*—/ —• '„•„•.., „ . „ 
zawodów. Szajka posiadała swoje , , f i - i M rzucfly w morze. N « a i u r z rano 

lei * zeni« ko*" 
łłk 

Y$TROFA CZELUSKINA". Dziś pre-H ^ W A UAUUUSMINA % uzis pre-
r̂ We r"'0 ..EUROPA". W dniu dzisiejszym ozn»c' ffk?. Kii ^jjia „Europa" wejdzie imponujący 

Jj**l p. t- „Katastrofa Czeluskina". 
Hf '.Czeluskina", która zaopatrzona w 

, W, zdobycze nauki 1 techniki wyruszy-
,V,.K r adu wzdłuż fiordów norweskich, 

m.,0. Podążyć ku „Nowej Ziemi" i „Wy-
l ' ; y ° . ś c i " — to wspaniały triumf boha-
KV m £ 0 , r 7

'
l m P °

r

y
w a

' oszałamia i 
W- >' Niezrównane są sceny, ilustrujące 

j Vv r8anizowana przez Sowiety i wspa-
• 'fiu \ n ' o m " { O W sowieckich dla ratowa-
î ofilf n o w c ^ w " » Czemś rewelacyjnem 
}%. C z e»ie filmu — niewidziany w dzie-
'i'̂ ćli entuzjazm, mlljony ludzi na 

• t \ ' stacjach kolejowych, prowadzących 
jU oszałamiające, porywające przy-
m»i c u czerwonym w Moskwie. , Katn-
k,e| ;[skina" — to film, który przejdzie 

^iiiniatcgrafjl 

OCiLOSZENIE. 
Syndyk tynujfur-owji masy upadłoś')] tinny 

„Cliem>:i Uercluir" w Łodzi przy iii. Pńimc-
nej 1, Stanisław Onjrtzlnslcl, zamieszkały orzy 
ul. Zawadzkiej 1, tn. 12-a, zawiadamia wierzy
cieli powyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w 
Łodzi, w Wydz ale I I I Handlowym, decyzją z 
dnia 7 grudnia rb. wyznaczył dodatkowy mie
sięczny ostateczny termin sprawdzenia wierzy
telności, , 

F"-Na mocy art. 512 tC. tł. -syndyk tymczascwy 
•wzywa wierzycieli, którzy w pierwszym Jter-
ihinie nie' zgłosili swycli wierzytelności, aby w 
ciąeu dni 30, licząc od dnia decyzji Sądu, t. i. 
do dnia 6 stycznia 1935 r. włącznie, stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników, z dowoda
mi usprawiedliwiającemi ich należności, do 
mieszkania syndyka przy ul. Zawadzkiej 1, w 
godzinach od 4—6 wieczorem, codziennie za 
wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, i oświad
czyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy sa wie
rzycielami, oraz aby złożyli u niego tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 10 stycznia 1935 roku o godz- 11 rano, w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Ło
dzi, Plac Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, w obec 
ności Sędziego Komisarza. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokona
ją, nie będą należeli do mających nastąpić po
działów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
St. Gajdzlriski. 

. . — j . . — . 

odnaleziono ich poszarpane ciała na ra
fach morskich. 

Rząd chiński zdecydował rozpocząć 
energiczną walkę ze straszliwym oby
czajem w Hueian. 

lt®BM>N& 

tottouit 
E L M T I C 

DR. MED. 

S. liiifeBsSiiiii 
AKUSZER 6 GINEKOLOG 
przeprowadził się na ot 

A n d r z e i a 2 
tel. 216-66. 

orzvlmiiie ort 4—fi "n . 

I 
I 

L „ . . . i 

Blg l lBHiaHBl I iaB iaS l lS l l lBS lJ l 

^Paszfiw nazowieckl 

ysl l t ' 0 -Ł Ś W I Ę T O K R A D Z T W O . 
' v ^ a s nabożeństwa w kościele pa-

n> ? podziej usi łował dokonać kra lVa»Szki
 d o ofiar. 

% on ściągnąć niepostrzeżenie 
\ \ e c z . gdy skonstatował, że nie 
|, Pieniędzy, porzucił ją w ko 

Ki ju 
% o J e n skonstatował kościelny 

m , i władze policyjne. 

î o ^.ARCE ZŁODZIEJSKIE. 
V- I^ to i ' czkan ia Stefana Przybysza 

^ y i i ^ s k a ) dostali się złodzieje ' 
•*a t s»9ftns» i l o ś ć biel izny 1 go tówk i JSnn ' z n a J d l l ^ c e J s i e w s i e n i > 

V 9 * feM 

. - ^ W n r t o ś c i zł. 20.— 

9.9* 

i rf-if 

Do akt Nr. Km. 368 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
J dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło

dzi przy ul- Wólczańskiej Nr. 77, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 17 grudnia 1934 r. o godz. 
l?-ej w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 
162 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości należących do Anny Buble 
a mianowicie: mebi1, dywanów i ży 
randola. oszacowanych na łączną su 
inę zł. 1093, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 grudnia 1934 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

Sprawa Szefnera p-ko Annie Buhle 

DR. MED-

H. L e w M i e z 
AKUSZERJA I CHOROBY 

KOBIECE 

Żeromskiego 46, tel. 182-21 
Przyjmuje od 4—7 po poł. 

Ceny Iccznlcowe. 

Do akt Nr. Km. 1365 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go. zamieszkały w Ło
dzi przy ul- Wólczańskiej Nr. 77, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, ze 
w dniu 17 grudnia 1934 r. o godz. 
13-ej w Łodzi przy ul. Kolejowej 
Pierwszej 5, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości należących do 
Majera Lewa, a mianowicie: 3 koni i 
5 wozów parokonnych do wożenia 
węgla, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 950, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

10 grudnia 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogło
sić upadłość handlującemu WILHELMOWI lssi 
KUNCEMU. prowadzącemu Mech. Tkalnie Za- fft] 
robkową w Łodzi PRZY Ul. SIENKIEWICZA 77 1 

2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
24 lipca 1934 r. tymczasowo, 3) zamianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Ry
szarda Prankusa, 4) zamianować kuratorem 
upadłości Franciszka Janowskleego, 5) oddać 
upadłego pod dozór policji, 6) nakazać opie
czętowanie ruchomości 1 rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność 
Kurator masy upadłości 

F. Janowski, zam. w Łodzi, ul. Miedziana 14 
Na mocy art. 476 1 478 K. H. wzywam wie

rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 27 
grudnia 1934 r. o godz. 11-ej stawili się w Są
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo
wym przy PI- Dąbrowskiego 5, pok. 15 osobiś
cie lub przez pełnomocnika z dowodami uspn-
wledliwlająceml ich wierzytelności w celu wy
słuchania sprawozdania kuratora masy 1 wy
boru kandydatów na syndyków tymczaso
wych. 

Sędzia Komisarz 
Ryszard Frankus 

Łódź, dnia 30 października 1934 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI. M l 

Sprawa Lidii Stcfanowej p-ko Ma- g @ @ @ i g | § ! ^ g j r ^ 
Jerowi Lewowi 
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Milionowa afera w Inowrocławiu 
Inowroc ław, 11 grudnia. 

Wielka sensację w y w o ł a ł o w Ino
wroc ław iu aresztowanie Janiny Schwer 
senz I Aleksandra Wiśniewskiego, pro-

I kurenta Jej męża. Maż aresztowanej, 
Edwin Scliwersenz, uciekł zagranicę a 
wysłane za nim »sty gończe miały Już 
podobno doprowadzić do- jego areszto
wania w Berl inie. Schwersenzowłe by 
li niegdyś mil ionerami* ostatnio Jednak 
ich stan f inansowy pogorszył się. Po
częli więc dyskontować weksle grzecz
nościowe, przyczem poszkodowali sze
reg osób na blisko mil ion z łotych. 

Nowe znaczki stemplowe 
Warszawa, 11 grudnia. 

(PAT) Wypuszczone zostały nowego 
typu znaczki stemplowe wartości 2 zł. i 
5 zł., a nadto nowowprowadzone znacz
k i wartości 4 zł. i 100 zł. Dotychczasowe 
znaczki stemplowe wartości 2 zł. i 5 zł. 
mogą być używane ty lko do końca gru
dnia 1934 r. Nieużyte znaczki stemplo
we dawnego typu, o których mowa, zo
staną wymienione na znaki stemplowe, 

; będące w obiegu, w razie przedstawie-
} nia ich do wymiany w czasie od dnia 15 
' grudnia 1934 r. do 15 stycznia 1935 r. 

Komisja sowiecka 
dla przeprowadzenia Ukwidacfi 

„SowpoItorgL" 
Dla przeprowadzenia technicznych 

prac związanych z ostateczną l ikwidac
ją mieszanego Towarzystwa Poisko-So-
wieckiego „Sowpol torg" , przybył do 
Warszawy pełnomocnik ludowego ko-
misarjatu handlu zagranicznego p. F i r -
sow wraz z przedstawicielem „Polprc-
su" w Moskwie p. Grynbergiem. 

70 świń spłonęło 
Kalisz, 11 grudnia. 

Na skutek zfego i wadl iwego funkc
jonowania przewodu w majątku Las
ków gm. Brudzew, pow. Kaliskiego, na
leżącym do p. Jareckiego wybuchł po
żar, przyczem ofiarą ognia padl budy
nek — świniarnia, w której znajdowało 
się 90 świń. 

Mimo natychmiastowego ratunku 
zdołano uratować jedynie 20. zaś 70 
świń padło pastwą płomieni. 

St ra ty według prowizorycznych ob
liczeń wynoszą zł. 6000.— 

fei^ Teatr Rewji 

I a n d a " 

Dziś i dni nas tępnych 

L E O F U K S 
ma zaszczyt 
przedstawić 
rewję p. t. 

'*k| *go 124, te l . 2 4 0 - 3 8 

B A N D A S I Ę Ś M I E J E 

r ̂ ^msmm^K^ s i f ? ~ p 
Ceny mtejsc od 75 gr., dojazd tramw. 0. 4, 6, 10 i 17. W soboty, niedziele i święta 3 przedstawienia: 5.45, 7.45 i 9.45. 
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KINO 
Gabinet kosmetyki l eczn icze j 

I t o a l e t o w e j 

Hocz. 4, 6, 8. 10. 

D Z I Ś dawno 
oczekiwana 
premjera 

najpotężniejszego filmu produkcji sowieckie! 
wytw. „Sojuz - Kino" w Moskwie. 

Wspaniały hymn na cześć bohaterstwa 
ludzkiego 1 

Film - dokument, odzwierciadlający poświęce
nie i wielki triumf nieustraszonych bohaterów 

z prof. Ottonem SCHMIDTem na czele. 

Na emocjonująca treść składa się: 
WYPRAWA 
KATASTROFA 
RATUNEK 
POWRÓT 

Film, który przejdzie do histprji kinematografii. 

UWAGA: Film „KATASTROFA CZELUSKINA" 
wytw. „Soj-uzkino" w Moskwie jest najn. arcy
dziełem prod- sowieckiej i niema nic wspólnego 
z innemi poprzednio wyświetl, filmami o podob. 

tytule. 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przylmuje od 10—2 I 4—8 wlecz. 
Do akt Nr. Km. 189 1934 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 20-go, urzędujący w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej pod Nr. 38, na 
zasadzie art. 679 K -P- C. obwieszcza, 
że w dniu 16 stycznia 1935 r. od go
dziny U rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Łodzi Nr. IX, odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nie
ruchomości, składającej się z 2-ch 
działek ziemi oznacz, na planie za
łącz, do wyk. hip. Nr. 26, 27, oraz bu
dynków znajd, się na placu Nr. 26, po
łożonej we wsi i gin- Chojny, powiecie 
Łódzkim, województwie Łódzkiem, za
pisanej w dziale IV „Folwark Chojny" 
A. B. Nr. 1 pod Nr. 49 rep hip. 123, 
oznacz, polic. Nr. 7 i 9 przy ul- Brzo
zowej, obejmującej powierzchni po 
3200 łokci kwadratowych, która sta
nowi własność Agnieszki i Alfreda 
Junngingerów. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Łodzi. 

Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 6.666,66. Sprze 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywo 
łania t. j - od kwoty zł. 4.999.99. 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto-
wiźnie w kwocie zł. 666,66, albo w 
takich papierach wartościowych bądź, 
książeczkach wkładkowych, instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licyta
cyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne;, że 
prawa osób trzecich nie będą przesz
kodą do licytacji i przysądzenia włas
ności na rzecz nabywcy bez zastrze
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe 
go Sądu, nakazujące zawieszenie egze 
kucji; że w ciągu ostatnich 2-cli ty
godni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go 
dżiny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie 

s Grand-Kino 
; Dziś premjera!! 

NAZWISKA 
KTÓRE 
DAJA 
GWARANCJĘ 
CIEKAWEGO 
WIDOWISKA 

1 W. S. Uan Dykę 
: Myrna boy 
5 William Powell 
2 w pierwszej oryginalnej sensacyjnej komedii pt. 

Niezwykle efektowny film, w którym mocna 
sensacja splata się z najnowszemi pomysłami 

komedjowemi w rewelacyjną całość. 
Tempo! Humor! Emocia! Napięcie! 

Nadprogram: Aktualności Paramomitti i P. A. T. 
POCZĄTEK O GODZ 4 pp. 

klata Poczi 

Ok \ , 
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I iudwl 
Choroby skórne I «' c l i c r j -

Nawrot ' 
tel. 128-07. 

od J 0-12J 5-

Dr. med- || 

Mikołaj Borng 
RZGOWSKA, 

(wejście Sieradzka !)• 1 ,.,1 
Przyjmuje 10-12 i 

Łódż.cjnia 18 października 1934 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ , J H H t t i N f t ' Ajzykowi MorgenszternoJ 

Do akt Nr. Km. $ 1 

OBWIESZCZEMp',,4 
Komornik Sądu GrodzK^M 

dzi, rewiru 6-go, Stefan 
mieszkały w Łodzi, Do*« • 
Nr- 26, na zasadzie art. 6"4|, 
ogłasza, że w dniu 21 Brufl''v 

o godz. 11—13 w Łodzi. V?" 
j miennej Nr. 12 odbędzie s'«,j 

licytacja ruchomości a 
trzydzieści sześć książek 
nych, d.wa lichtarze srę |)(iitt'J 
sztuk prześcieradeł, dwa K ĵ 
terjału około 15 metrów, 1 
zimowe czarne na podszę̂  ( 

nej, palto męskie czarne i jjj 
mości, oszacowanych na '®\jm 
zł.- 115-J-635, które można "iM 
dniu licytacji w miejscu t™ 
w czasie wyżej oznaczony'"1, f,i 

Łódź, dnia 5 grudnia iJi(M 
Komornik: St. " Jk 

Sprawa Dawida Abranio*'^ 

Vi Kupno I sprzedaż 

UŻYWANA maszynę do pisania kupię. 
Dzwonić 216-13. od 3—4. 
KARAKUŁOWE futro do sprzedania 
ul. Wólczańska 159, poprzeczna oficy-
na. ni- 39. od godz. 3—7 codz. 14 
SPRZEDAM natychmiast wieszak kre> 
mowy z lustrem. Wiad. Pomorska 41 
m. i?. 
KUPIĘ okazyjnie lisa srebrnego w do

brym stanie. Tel- 245-70, od 2 do 4 
' 16 

GAZOMIERZ 5-cio płomienny do 
sprzedania, Bednarska 26, II Blok Z. U. 
P. U., klatka schod.J. m. 88. 

c 
V i 

Uzdrowiska 
MIESZKANIA większe I mniejsze w Do akt Nr. Km. 678 1934 r. 
pierwszorzędnych domach, pokoje u- OBWIESZCZENIE, 
meblowane, garsoniery, sklepy, różne Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
okale poleca najszybciej I najkorzy- dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-
stniej „Polonruch". Piotrkowska 81, dzi przy ul- Wólczańskiej Nr. 77, na 
tel. 132-01. zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że „ ,,. 

w dniu 17 grudnia 1934 r. o g o d z . K R Y N I C A . Pensjonat. „Adrja pod za 
DUŻY, słoneczny pokój wprost z klat 12-ej w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. ™« d e n , .T- Rubinsztajnowe] czynny od 
ki schodowej, tanio do odnajęcia. Po- 137 odbędzie się publiczna licytacja 10_ąruąnia^Leny_konkurencyjne. 
udniowa 28. m. 39. ruchomości należących do firmy „A. 

3 POKOJOWE słoneczne mieszkanie Prussak", a mianowicie: biurka, ka-
wszelkle wygody, ogródek do wyna- sy ogniotrwałej i maszyny do pisania 
jęcia w nowym domu od kwietnia, oszacowanych na łączną sumę zł. 
Kopernika 21, parter, tel. 237-07. 2100, które można oglądać w dniu 11-
— — — — — — — — ; cytacji w miejscu sprzedaży, w cza-
DO WYNAJĘCIA duży słoneczny u- s j e w y z e j oznaczonym, 
meblowany pokój na I-szem piętrze, Łódź, dnia 3 grudnia 1934 -r. 
telefon na miejscu. Piotrkowska 166, Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 
i n - •,- Sprawa Zw. Ubezp. Przem. Pol-

Z A K O P A N E 
BSS „BASZTA" 

przy ulicy P i ł sudsk iego 

D-rowelO.GIazerowej JUŻ il^Mj 

W Lokale 

POKÓJ umeblowany dó wynajęcia. *kich p-ko „A. Prussak". 
Wygody, telefon- Sienkiewicza Nr. 9, 
ni. 10 (front). i 

Mieszkanie Posady Nauka i wychowanie ) 
T , (frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel POTRZEBNY pracownik fryzjerski JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN-

POKOJ elegancko umeblowany, n i e - l k j e m i w y K O d a m i w centrum miasta damski męski od zaraz. Sienkiewicza CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Nr. 39. Zakład fryzjerski. gramatyka, literatura, konwersacja. 
DZIEWCZYNA przychodnia do dzlec- handlowa korespondencja. Tel. 183-04. 

krępujący tanio do wynajęcia dla pa nie wyżej II-go piętra 
POSZUKIWANE na. Południowa 31, fr. 1 p-, m. 4 12—5 

POKÓJ b. ładny, gustownie gabineto) Oferty do Republiki pod „Czysty 
wo umeblowany, słoneczny z telefo- dom". 25-2 
nem. Wejście nlekrępujące, Oddam.)— 
Kopernika 1. 9, I p., ni. 4. IPOKÓ.I umeblowany z wszelklemi wy 

1—2 POKOJE, centralne ogrzewanie,|godaml, telefonem do wynajęcia przy 
na mieszkanie, gabinet, biuro lub mo- ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An-

dystki. Moniuszki 2, front I p., tele- drzeja). Oglądać można codziennie do 
fon 216-44 l>dz . 4-ej po pol. 
POKÓJ frontowy komfortowo umeblo n p n R N P „, D „ „ „ W u „ . , 
wany. światło elektryczne, w y g o d y , ' D R O B N E c i szen ia w „Republice 

Gd-iń-r 3 n a i l w y n I najtańszym środkiem 
' ^'zetknięcia zainteresowanych stron. 

,,—,Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub stib-
PANU oddam od 15 grudnia pokój z.io^gjora, 2) znaleźć 

osobne wejście' do wynajęcia 
ska 135. m. 6, 

używalnośoią telefonu- Piotrkowska 50 
mieszkanie '6. 
2 POKOJE z kuchnią, słoneczne z 
wszelkiemi wygodami już do wynaję
cia. Magistracka 25. Telefon 122-69. 

mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz,' 4) kuni'' cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, fi) 
wyszukać pracownika — nlechai po 

ka potrzebna od zaraz. Zawadzka 16-a 
ni. 19 
POTRZEBNI kotlarz, pobielacz kot 
,'ów, znający ślusarskie roboty i cliło 
piec praktykant ślusarski. Pomorska 
130. Wojciechowski, dozorca. 
EKSPEDJENT młody, energiczny, 
branży winno kol. z długoletnią prak
tyką, dobrcmi świadectwami przyjmie 
posadę od zaraz ewentualnie pomoc 
przedświąteczną. Wiad. Mazurska 6, 
m. 26 
POTRZEBNA dobra manicurzystka do 
salonu damskiego. Piotrkowska 35 w 
podwórzu. 
POTRZEBNA służąca do wszystkie
go z referencjami. Piotrkowska 118, 

da drcVie ogłoszenie do ..Reniibliki"'m- 6. 

g. 10—12 rano, 3—4 po pol. 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 ni. 8a. front, co

dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

ANGIELSKIEGO pragnę pobierać lek-
cvj u rodowitej Angielki. Godziny wie 
czorowe. Oferty sub „J. A. L." do Ad
ministracji. 

c Rozmaite 

DOBRZE prosperujące ko".1 

ne Kuro poszukuje wspóhi' 
talom 600 złotych. WspólP1 

dana i zwrot wkładu i doc'] 
ńiony. Oferty sub „X- X. 
nistracji. 
WSPÓLNICZKI facliowczy"1

 t i \ 
kapitałem poszukuję, ^ e ' e , "| e V 
pracowni sukien. Zgłosić s'* (1̂  
6—9 np.. ul. Pomorska_57jJyf| 
HALINA MORDJAŃERÓWN^j-

legitymację Wolnej VVszeC J 
sklej. Oddział w Łodz'. 

Dr. Jan 
ul. nawrot tfr' 

M e t n 

( l i 'wa 

choroby 
(astma. 

Teł. 164-21-
wewnętrzne 
pokrzywka. mi*r 

matv7m) 
godz. przyjęć 5—M c(«ijj 

Flektro i świntłojeC^^1 

LEKARZ - D E N l V s T / ' ' 

..POMOC NAUKOWA", Śródmiejska 
21, pr. of. (brama), I I I p. m. 17. Pro
fesorowie gimnazjalni, specjaliści każ
dego przedmiotu udzielają korepety-
cy] pojedynczo, grupom. Umieszczają 
w gimnazjach. Języki obce. Ceny kry 
zysowe 

TELEF. 1 2 1 ^ 

„ C z y s t o * 
przyjmuje cyk.inowanie. ulu' 
Iroterowanie u: z s^r/a"5" ,J 
' t'l Czyszczę ne szyl> (6** 

Piotrkowska 14. teiefo" 
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- .-.te: 

Prenumera a „Redublihi" 
w Łodzi zt. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gt. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" i ,,Express'1 w Łodzi 
7, odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA1 Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli śle na 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych d/iell sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOł.OSZENi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
•tronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
r.owe w tskścle zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobn' za słowo 15 gr najmniei 
zł |,Hlt poszukiwanie orać za słowo 10 gr nHlmniel t\ i 2<i Opisowe w tek*ne redakcyi-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszeirla zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacic fceda jwzcrlcd^13 

wniesione beda naipóźn-ei w c ' a f t t ^j i i i ' j 
od ukazania ve pierwszeco °s ' ! , 8 ' 0 t 
niezwłocznie nc ukazani1! sic oriiC'6" 
ogłoszenia tel sam î .treści wi> 
Omyłki. ktOie ».asadn;cz«: nie irrie"'"' < 
ogłoszenia nie upowa/.nmia Jo -adŁ"1' |> 

zapłaty lub oowórzema odos^, 
6* 
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